
W P O N IE D Z IA ŁE K  nunk- 
tua ln ie o godzinie 10 
samolot ivłożący prem ie­

ra  Józefa C Y R A N K IE W IC Z A  
i  towarzyszące mu osoby w y­
lądow ał na udekorowanym  i  la  
gam i jxdsk im i i  austriackim i. 
lo tn isku  Schwechat pod W ied­
niem. Gości po lskich w ita li:  
kanclerz d r  Josef KLAU S , w i-  
ćekam '’erz d r B runo P lT T E ll-  
M A N N  m in is te r spraw zagra­
nicznych d r  Bruno KRE1SKY  
i  inne o fic ja lne  osobistości aus­
triackie.

W  przem ówieniach p o w ita l­
nych szefowie rządów obu kra  
jó w  icskazali na w ys iłk i, jak ie  
Polska i  A u stria  w ytrw a le  
czynią w  interesie pokoju świa 
to w ngo i  bezpieczeństwa euro­
pejskiego.

Delegacja polska zamieszkała 
w  reprezentacyjnych apartam en  
tdch hotelu ..Im pe ria l”  przy  
Ringu, przy wejściu do któ re ­
go ustawiona została warta  
honorowa.

Przed południem  prem ier Cy 
rank ie w lcz  z łożył w izy ty  pro­
tokolarne prezydentow i A u s tr ii 
Franzoioi JON ASOW I w  jego 
pałacu przy Ba llhausplatz. n a - 
stąpnie kanclerzow i K IM U S O ­
W I, w icekanclerzow i PJTTER- 
M A N N O W I i m in is tro w i K R E I-  
S K Y ’EM U w  położonym na­
przeciw ko przy tym  samym  
placu urzędzie kanclerskim .

Po po łudn iu  odbyły się w  u - 
rzędzie kanclerskim  rozm owy  
pomiędzy przedstawicielam i 
Polski i  A u s lr i’. Również po 
południu wicekanclerz P itte r- 
m ann spotkał się z grupą dzień 
n ika rzy  polskich przybyłych do 
W iednia na okres w izy ty  i prze 
prow adził z n im i godzinną przy  
jac ie lską rozmowę.

'■ Wieczorem kanclerz A u s tr ii 
w ydal kolację na czćść po l­
skiego prem iera. Następwe od­
by ło  się w ię lk-e  przyjęcie w  
salonach recepcyjnych urzędu  
kanclerskiego, niegdyś pałacu 
M eUernichdi z udziałem  ponad 
300 osób, w  toku którego pre­
m ie r C yrankiew icz i  gospodarz 
kanclerz K laus w ym ie n ili toa­
sty utrzym ane w  przyjaznym  
tonie.

r Poniedziałkowa prasa w ie ­
deńska kom entując polską w i­
zytę w ńadduna jskie j stolicy  
wskazuje na ożywioną a k tyw ­
ność naszego k ra ju  na arenie  
m iędzynarodowej i  przypom ina  
polskie in ic ja ty w y  dotyczące 
dezatom izacji środkow ej Euro­

py. Podkreśla się również, iż  
prem ie r C yrankiew icz jest 
pierwszym  szefem rządu k ra ­
ju  socjalistycznego (poza Zw iąż  
k :em  Radzieckim), k tó ry  od­
wiedza Wiedeń.

Choć na komentarze jeszcze 
za wcześnie, jednak ju ż  w  
pierw szym  dn iu  pobytu nasze­
go prem iera w  W iedniu można 
stw ierdzić, iż w izy ta  przebiega 
w  atmosferze przy jazne j rze­
czowość’', p rzy pełnym  w,zajem 
nym  zrozum ieniu różnic ustro­
jow ych. W ym iana poglądów do 
konywana w  ta k ie j atmosferze 
sprzyja konkre tnym  rezu lta ­
tom w  dalszym rozw o ju  b ila ­
tera lnych s ‘osunków między 
Warszawą i W iedniem.

JA N  M IS IE W IC Z

i  117 delegacji ©  107 punktów porządku dziennego

dziś mmm obrady
Zgromadzenie Ogólne NZ

NO W Y JO R K PAP. —  D Z lS , t j.  w e w to re k  21 września 
o godz. 20.30 czasu w arszaw skiego rozpoczynają się. w  No­
w ym  Jorku  obrady X X  sesji Zgrom adzenia Ogólnego Na­
rodów  Zjednoczonych. W  obradach weźmie udział rekordo­
w a liczba 117 delegacji rep rezen tu jących  w szystkie ko n ty ­
nen ty świata.

W  ONZ nadal nie są repre­
zentowane C h in y  Ludowe, oba 
państwa n irm ieck ie , Dem okra­
tyczna R epub lika  W ietnam u, 
Koreańska R epublika Ludow o- 
Dem okratyczna, Szwajcaria, 
także Indonezja, k tó ra  w  b ie­
żącym roku  w ystąp iła  z orga­
nizacji.

Na porządku dziennym  sesji 
zna jdu je  się 107 punktów , : 
k tó rych  większość dotyczy ta ­
k ich  problem ów, ja k  rozbro­
jenie, pokojowe współistn ienie, 
postęp gospodarczy k ra jó w  sła 
bo rozw in ię tych  oraz w p row a­
dzenie w  życie rezo lu c ji o przy 
znaniu niepodległości k ra jom  
i narodom  ko lon ia lnym . .

W  p ie rw s z y m  d n iu  o b ra d  d o k o ­
n a n y  zo s tan ie  w y b ó r  p rz e w o d n ic z ą  
cego se s ji, 13 w ic e p rz e w o d n ic z ą c y c h  
o ra z  p rze w o d n ic zą c y c h  poszczegó l­
n y c h  k o m is ji .  S es ja  z a jm ie  się  po ­
n a d to  s p ra w ą  p rz y ję c ia  do O N Z  3 
n o w y c h  p a ń s tw , a  m ia n o w ic ie  G a m  
b ii, S in g a p u ru  i  w y s p  M a le d iw ó w .

W  p o n ie d z ia łe k  R a d ą  B e zp ie c ze ń ­
s tw a  ro zp atrzy -;«  p ro śb ę  rz ą d ó w

S in g a p u ru  i  M a le d iw ó w  o p r z y ję ­
c ie  w  sze re g i O N Z . R a d a  usto su n ­
k o w a ła  się p rz y c h y ln ie  do  te j  proś  
b y  i z a le c iła  p rz y ję c ie  ob u  k a n d y ­
d a tó w  Z g ro m a d z e n iu  O g ó ln e m u . 
W a r t o  p rz y p o m n ie ć , że  w y s p y  M a -  
le d iw y  le żą c e  n a  O c e a n ie  In d y j ­
skim i będ ą  t e r y to r ia ln ie  i  ludności«» 
w o  n a jm n ie js z y m  p a ń s tw e m  c z ło n ­
k o w s k im  O N Z . W y s p y  te  o  obsza­
rz e  300 k m  k w a d ra to w y c h  zam ies z­
k u je  33 ty s . lu d z i.

P rem ie r Józef C yran­
k iew icz p rzy ję ty  został 
przez prezydenta A u s tr ii — 
Franza Jon asa. Na zd ję­
c iu : m om ent pow itania.

(CAF)

Ną zd jęc iu : p rem ie r Jó­
zef C yrankiew icz i kan­
clerz Josef K laus  przed 
fron tem  kom panii honoro­
w e j na lo tn isku  w iedeń­
skim . (CAF)

Wielnam Codzienne naloty
super bombowców „3-52“ 
Śmiały atak partyzantów koło Sajgonu
LO N D Y N  — NO W Y JO R K 

PAP. Dziś prz?d św item  w y ­
s ta rtow a ły  z wyspy G uam  sa­
m o lo ty  strategiczne „B -52 ", u - 
dając się do p ro w in c ji Quang 
T in  położonej przeszło 500 km  
na półaoc od Sajgonu. A m ery­
kańsk i rzecznik w o jskow y za­
kom unikow ał, że jest to trzeci 
z ko le i w  tym  tygodn iu  ra jd  
sam olotów „B-52” , a. 29 od cza 
śu pierwszego użycia te j je d ­
nostki w  w o jn ie  w ie tnam skie j.

Rzecznik dodał, iż  sam olo ty 
„B -52”  będą m ia ły  odtąd zw ię­
kszone zadania i  przypuszczał 
nie będą bom bardować tereny 
opanowane przez partyzantów  
każdego dnia.

W  ty m  s a m y m  k o m u n ik a c ie  artie? 
r y k a ń s k i r z e c z n ik  w o js k o w y  po ­
t w ie r d z i ł  z e s trz e le n ie  a m e ry k a ń s k ie  
go m y ś liw c a  b o m b a rd u ją c e g o

— 101”  p rz e z  a r ty le r ię  p rz e c iw lo t ­
n ic zą  C h iń s k ie j A r m ii  L u d o w e j  
n a d  w y sp ą  H a m a n , a ta k ż e  o w z ię  
c iu  do  n ie w o li  p ilo ta  s a m o lo tu  P . 
S m ith a .

We w to rek  21 bm . w e wczes 
nych godzinach rannych cza­
su lokalnego partyzanci po łu­
dniowo -  w ietnam scy, k tó rych  
liczbę oszacowano na 200, do­
ko n a li śmiałego ataku na od­
dzia ł sajgońskich „m arines”  w  
odległości załedwi? 7 km  od 
przedmieść Sajgonu.

Wkrótce spotkanie
lolusson-Erhard
W A S Z Y N G T O N  P A P . R z e c z n ik  

p ra s o w y  B ia łe g o  D o m u  z a k o m u n i­
k o w a ł,  iż  w k ró tc e  n a s tą p i s p o tk a ­
n ie  p re z y d e n ta  J O H N S O N A  z ka n c  
le rz e m  N E F  E R H A R D E M . D a ta  
s p o tk a n ia  n ie  z o s ta ła  je s zc ze  u s ta ­
lo n a . J a k  tw ie rd z ą  o f ic ja ln e  ź ró d ła  
a m e ry k a ń s k ie , o d b ę d z ie  się  o n o  w  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h .

Narada 
w  KW PZPR
Dziś rano w  K W  PZPR roz­

poczęła się narada, w  czasie 
k tó re j omówione będą a k tu a l­
ne problem y gospodarcze w o je ­
wództw a szczecińskiego, pro­
b lem y związane z realizacją 
w n iosków  i  postu latów  z kam ­
pan ii wyborcze j do Sejm u 1 
Rad Narodowych, a także za­
gadnienia związane z dalszą 
rozbudową w o jew ódzkie j orga­
n izac ji pa rty jn e j.

W  naradzie udzia ł b iorą człon 
kow ie  E gzekutyw y KtW z I  se­
kretarzem  posłem A n ton im  W A  
ŁA S Z K IE M , k ie row n icy  i  za­
stępcy k ie row n ikó w  w ydzia łów  
K W  PZPR oraz sekretarze ko­
m ite tó w  pow iatow ych PZPR 
Uczestniczy w  n ie j także p ra ­
cow nik K C  PZPR Ryszard 
O W CZARSKI.

Cwit)

Samolot USA
zestrzelony nad M L

Pilol w niewoli
P E K I N  P A P . A g e n c ją  N o w y c h  

C h in  in f o r m u je ,  że  je d n o s tk a  lo t ­
n ic za  m a r y n a r k i  C h iń s k ie j A r m ii  
l  u d o w o -W y z w o le ń c z e j z e s trz e li ła  w  
p o n ie d z ia łe k  a m e ry k a ń s k i s a m o lo t  
m y ś liw s k i ty p u  „ F —104» ( n r  sa m o ­
lo tu  83) i  w z ię ła  d o  n ie w o li  p ilo ta  
k a p ita n a  P h il ip s a  S m ith a . S a m o lo t  
w ta rg n ą ł n ad  c h iń s k ą  w y s p ę  H a i-  
n a n . p ilo ta  w z ię to  do  n ie w o li ,  g d y  
po s k o k u  ze  sp a d o c h ro n e m  p ró b o ­
w a ł zb ie c .

Program „C e m in i-8“

Spacer w Kosmosie
N O W Y  J O R K  P A P . w  o ś ro d k u  

b a d a ń  k o s m ic z n y c h  w  H o u s to n  w y ­
zn ac zo n o  ju ż  k a n d y d a tó w , k t ó r z y  
w  p r z y iz ry m  ro k u  d c l-o n a  ja  d w u d ­
n io w e g o  lo tu  po o rb ic ie  w  k a b in ie  
„ G e m in i—8” . P rz y s z ły m i k o s m o n a u ­
ta m i sa: 3 5 -le tn i b y ły  p ilo t  d o ­
ś w ia d c z a ln y  N e i l  A R M S T R O N G  O- 
ra z  3 3 -le tn i D a v id  S C O T T , ró w n ie ż  
b y ły  p ilo t  d o ś w ia d c za ln y .

P ro g ra m  „ G e m in i— 8”  p rz e w id u je  
i. in .  d łu g i „ s p a c e r”  w  K o sm o s ie . 

K a b in ę  o puśc i D a v id  S c o tt .

Polski premier
w naddunajskiej stolicy
D ru g i d z ie ń  w iz y ty
W IE D E N  PAP. Specja lny w y s ła n n ik  PA P, red. W asilew ski 

donosi dziś rano:
D rug i dzień pobytu prezesa Rady M in is tró w  P R L Józefa 

C Y R A N K IE W IC Z A  w  A u s tr ii jest rów n ie  bogaty ja k  p ie rw  
szy. Rozpoczął się odw iedzeniem  słynne j, liczącej p raw ie  
250 la t u jeżdżaln i h iszpańskie j, gdzie gospodarze zorganizo­
w a li na cześć dostojnego gościa specja lny pokaz ja zdy  kon­
nej.

Następnie p rem ie r C yrank iew icz  i  towarzyszące m u osoby 
uda li się do położonej pod W iedn iem  m iejscowości Schwe­
chat. M ieści się tam  n a jw iększy  i  najnowocześniejszy kom ­
b in a t petrochem iczny A u s tr ii,

W  godzinach w ieczornych na cześć dostojnego gościa od­
będzie się w  Operze W iedeńskie j galowe przedstaw ienie 
„R igo le tta ” .

Telefonem z Wiednia:

RO K Z A ŁO Ż E N IA  — 1945 
WYD. A B

Cena 50 gr. N r  221 (85S8)

21. IX . 65 r.
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Śląscy dziennikarze w Szczecinie

„Meteor 1“ startuje
13 września 1965 rok . P iękny las nadm orski. G odzina 13.00. 

Z  h u k ie m , i  gw izdem  w zb ija  się w  niebo srebrne 2,5 m e tro ­
w e wrzeciono ra k ie ty . W aży niew ie le, bo ty lk o  32,5 kg, i  da­
leko je j naw et do pierw szej szybkości kosm icznej. A le  ma 
swe określone zadanie, wyznaczone przez grupę naukow ców  
Zak ładu  Badań R akie tow ych i  Sa te lita rnych  Państwowego I n ­
s ty tu tu  Hydrologiczno-M eteorologicznego w  K rakow ie , k ie ro ­
wanego przez m gr inż. Jacka W alczewskiego.

D r u g i  cz ło n  r a k ie ty  m a  w  c ią g «  sokośc i 8 ty s . m e tró w  sp a d a  p ie r w -  
80 s e k u n d  w y n ie ś ć  n a  w y s o k o ś ć  s zy  c z ło n  r a k ie ty .  ZgorJn ie  *  o b l i -  
20 d o  37 ty s . m e tr ó w , z  p rę d k o ś c ią  c z e n ia m i s p a d ł d a  m o rz a , aJe m ó g ł 
d o  110» m  n a  sefa, d u ż ą  ilo ś ć  circb  z m ie n ić  k ie r u n e k  (s tą d  z a k a z  o p u -  
ń v c h  ig ie łe k  m e ta lo w y c h  („ d ip o -  s zc zan ia  s c h ro n u ). M im o  s z to rm o -  
le ’ »l i  w y rz u c ić  j e  w  p rz e s trz e ń , w e g o  h u k u  f a l  s ły c h a ć  g łu c h e  
U fo r m u ją  s ię  o n e  w  c h m u rę , k t ó -  c h la p n ię c ie  o w o d ę . T o  k c n ie c  p r a -  
Ta  w  u ie rw s z y c h  k i lk u n a s tu  m in u -  c y  d la  e k ip y .  M o ż n a  z d ją ć  c ię ż k ie  
ta c h  m a  w ie lk o ś ć  k i l k u  m e tr ó w , h e łm y  i  z a p a lić  p a p ie ro s a . T e ra z  
W  t y m  m o m e n c ie  ro z p o c z y n a ją  ro z p o c z y n a ją  p ra c ę  ra d a rzy & e r. 
p ra c ę  d w ie  n a z ie m n e  s ta c je  r a d a ­
ro w e . S re b rn e  p y łk i  p rz e s u w a ją  się 
p o w o li n a  e k ra n a c h . S ą  le k k ie ,
-w ięc p rę d k o ś ć  p rz e m ie s z c z a n ia  w ę  
ic h  xv p rz e s trz e n i je s t  ró w n a  s z y b ­
ko ś c i w ia t r u .  O to  w ła ś n ie  c h o d z i­
ło  m e te o ro lo g o m , in f o r m a c je  «  r u ­
c h a c h  w ia t r ó w  w g ó rn y c h  w a rs t ­
w a c h  a tm o s fe ry  u z y s k a n e  m e to d ą

C z. C H R U Ś C IŃ S K I

so n d a żu  ra k ie to w e g o  p rz e s y ła n e  s *  
do  c e n tr a ln e j z b io rn ic y  Ś w ia to w e j
O rg a n iz a c ji  M e te o ro lo g ic z n e j,  
d o b re  d a n e  n a p ły w a ją  ta m  z  c a ­
łe g o  ś w ia ta  i  sa  w s p ó ln ie  o p ra c o ­
w y w a n e  d la  p o trz e b  m e te o ro lo g ii.

P o ls k a  r a k ie ta  „ M e te o r  1” , to  
d z ie ło  k i lk u le t n ie j  p ra c y  zespo łu  
n a u k o w c ó w  i  in ż y n ie ró w  in s ty tu t u  
L o tn ic tw a  w  W a rs z a w ie  po d  k ie ­
r u n k ie m  m g r  in ż . J e rze g o  H a ra z -  
nego . P r z y  j e j  b u d o w ie  k o rz y s ta n o  
r ó w n ie ż  z  p o m o c y  in n y c h  k r a jo ­
w y c h  p la c ó w e k  n a u k o w o -b a d a w ­
czy ch .

O d s trz a ł r a k ie t y  p o p rz e d z a ją  p a ­
ro g o d z in n e  p rz y g o to w a n ia , p o c zą ­
t e k  p ra c  s y g n a liz u je  p o le c e n ie  k ie ­
ro w n ik a  g ru p y  o g n io w e j m g r  in ż .  
A n d rz e ja  K s y k a  „ z a ło ż y ć  h e łm y ” . 
R ęc e  te c h n ik ó w -e le k tro n ik ó w :  R y ­
s z a rd a  B u d z is z a k a  i  Z b i g n i w a  B a -  
n io ra  d e l ik a tn ie  m o n tu ją  d ru g i  
cz'«m r a k ie ty ,  tz w . g ro t ,  k t ó r y  p o ­
n ie s ie  „ d ip o le ” . P a d a  ja  k o le jn e  po­
le c e n ia :  , z a ło ż y ć  o p ó ź n ia c z  p iro ­
te c h n ic z n y ” , „ z a ło ż y ć  p o d s y p k ę  
p ro c h o w ą ” , „ s p ra w d z ić  op o rn oś ć  
z a p a ln ik ó w ” . In s t r u k c ja  m o n ta ż u  
z a w ie r a  przesado s ie d e m d z ie s ią t  po­
z y c j i  o k re ś la ją c y c h  k o le jn o ś ć  c z y n ­
nośc i m o n ta ż o w y c h . N a jm n ie js z y  
b łą d  m o ż e  » n iw e c z y ć  c a ły  w y s i­
łe k ,  a  n a w e t  z a g ro z ić  ż y c iu . K o le j ­
n a  fa z a  p rzy g o to w a x v c za , to  u s ta ­
w ie n ie  c z ło n u  s iln ik o w e g o  n a  w y ­
r z u t n i ,  ze s p o len ie  o b u  c z ło n ó w  i  za  
ło ż e n ie  z a p a ln ik a . G o to w e . C h w ila  
o d p rę ż e n ia , a  p o te m  s to p e r w  r ę ­
k a c h  m g r  in ż . A n d r z e ja  K s y k a .

12.30. W  g ó rę  s tr z e la  z ie lo n a  r a ­
k ie t a .  T o  z n a k  g o to w o ś c i d la  r a -  
d a rz y s tó w .

G o tłz . 12.59—  z ie lo n a  r a k ie ta .  , .U -  
w a g a ” . 20 s e k u n d , 10, 5, 3 , 2, 1, 
s t a r t .  W y b u c h o w i t o w a rz y s z y  c h a ­
ra k te r y s ty c z n y  g w iz d . A le  z e  schro  
n u  n itep n iu  je szc ze  n ie  w o ln o  
■wyjść. M in u ta  o c z e k iw a n ia  i  z  w y -

PO60DA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  
um iarkow ane, 
temp. do 18 st. 
W ia try  słabe do 
um iarkow anych, 
p o łu d n o w o  -  za­
chodnie.

D w ie  osoby w szp ita lu

Awaria
na m/s „Beskidy“
W CZO RAJ późnym  wieczo­

rem, na po lsk im  tankow cu 
m 's „B eskidy”  zacum owanym  
przy s tac ji CPN na nabrzeżu 
Parnica z przyczyn na razie 
n ie  wyjaśnionych pęki rurociąg 
parow y w  m aszynowni. G w a ł­
tow n ie  u la tu jąca się, gorąca 
para poparzyła przebyw ających 
w  maszynowni: I I I  m echanika 
M icha ła  Targoclnskiego  i  m a­
szynistę —  Zygm unta Jaslonia. 
Obu m arynarzy przewieziono 
natychm iast do k l in ik i c h 'ru r -  
g icznej na Pomorzanach. Stan 
poparzonych jest bardzo cięż­
k i —  lekarze walczą o u trzy ­
m anie ich  przy życiu. Na m ie j 
sce wypadku udał się przedsta 
w ic ‘el K ap itana tu  Portu, k tó -

Ksiferencia prism
w Stoczni A. Warskiego

W CZO RAJ do Szczecina z 
k ilku d n io w ą  w izy tą  p rzyb y li 
śląscy dziennikarze, członkowie 
k lu b u  pub licystów  ekonomicz­
nych SDP. W  po łudnie w z ię li 
oni udz ia ł w  kon fe renc ji p ra ­
sowej zorganizowanej przez dy 
rekc ję  Stoczni im . Warskiego. 
Szef in w e s tyc ji Z b ign iew  BR E-

Za „Miłość i gniew“

dla szczecińskiego
Teatru Polskiego

W AR SZA W A PAP. Przez 
ponad 2 m iesiące le tn ie  te le ­
w idzow ie oglądali na m ałym  
ekranie przedstaw ienia tea trów  
k ra jow ych , k tó re  b ra ły  udz ia ł 
w  d rug im  ju ż  z ko le i fes tiw a ­
lu  tea trów  dram atycznych, zor­
ganizowanym  przez TV.

J u ry  pod przewodnictwem  
Edw arda CSATO przyznało na­
grody zespołowe teatrem : im. 
Stefana Jaracza w  Łodzi za 
przedstaw ienie sz tuk i „K o b ie ­
ty  z N iśkavou ri”  H e lli W u o li-  
io k i, P O LS K IE M U  W  SZCZE­
C IN IE  za sztukę „M iłość  i 
gniew”  Johna Osborne’a i  tea­
tro w i im . Stefana Jaracza w  
O lsztynie za m onodram  „M o ja  
droga do P o lsk i”  p ió ra  Bogda­
na Kurow skiego.

J u ry  przyznało także szereg 
nagród in dyw idua lnych  i  w y ­
różnień.

O d d zia ł
„Tygodnika Morskiego“

u j  Szczecinie
G D A Ń S K  P A P . 2» b ra . o d b y ła  się  

w  G d a ń s k u  n a ra d a  p o ś w ię c o n a  d a l­
s z y m  p e rs p e k ty w o m  ro z w o jo w y m  
„ T Y G O D N IK A  M O R S K IE G O ” . W  
n a ra d z ie  w z ią ł  a d r ia !  p reze s  Z a r z ą ­
d u  G łó w n e g o  R S  W  „ P ra s a ”  —  T a ­
d eu s z  G A L IŃ S K I .

W  d y s k u s ji  n a d  g łó w n y m i p ro ­
b le m a m i ro z w o jo w y m i p is m a  w z ię ­
l i  u d z ia ł :  s e k r e ta rz e  K o m ite tó w  
W o je w ó d z k ic h  P Z P R  T a d e u s z  W R Ę  
B IA K  i  W ło d z im ie rz  S T A Ż E W S K I  
z  G d a ń s k a , S ta n is ła w  R Y C H L IK  —  
ze  S zc zec in a  o ra z  zas tęp ca  k ie r o w ­
n ik a  W y d z ia łu  p r o p a g a n d y  K W  
P Z P R  w  S zc ze c in ie  —  Z b ig n ie w  
P U C H A L S K I .

D e b a ta  w  p e łn i p o d k re ś li ła  p o ­
w a ż n e  z a d a n ia  ry s u ją c e  s ię  p rze d  
p is m e m , w s k a z a ła  d a ls ze  d ro g i ro z ­
w o ju  o ra z  p o tw ie rd z i ła  ce lo w o ś ć  
z a m ie rz e ń  id ą c y c h  w  k ie r u n k u  p o ­
w ię k s z e n ia  o b ję to śc i g a z e ty , w z r o ­
stu  n a k ła d u  i u d o s k o n a le n ia  b azy  
p o lig ra f ic z n e j „ T y g o d n ik a  M o rs k ie ­
go”  ja k o  je d y n e g o  p is m a m a ją c e g o  
re p re z e n to w a ć  k ie r u n k i  n a s z e j po ­
l i t y k i  m o rs k ie j.

W  n a jb l iż s z y m  c za s ie  z o itu n ie  u -  
tw o r z e n y  o d d z ia ł . .T y g o d n ik a  M o r -

r y  b a d a  p r z y c z y n ę  a w a r i i ,  ( a p )  s k ie g o ”  w  S zc zec in ie .

Pokaz na medal

Sukces młodzieży
w woj. zawodach strażackich

N A  S T A D IO N IE  K K S  „ B łę k i t n i”  w ła d z  p o w ia to w y c h , m ie s z k a ń c y  
w  S ta r g a rd z ie  o d b y ły  s ię  w  n ie -  S ta r g a rd u  i  o k o lic z n y c h  w s i. 
d z ie lę  V I  w o je w ó d z k ie  z a w o d y  s l r a  p o k a z  ra z  je s z c z e  p o tw ie rd z i ł  w y  
ż y  p o ż a rn y c h , *  u d z ia łe m  37 n a j -  s o k i p o z io m  w y s z k o le n ia  s tra ż a c -  
le p s z y c li je d n o s te k , xv t y m  po  ra z  k ie g o . Z a w o d y  p rz e p ro w a d z o n o  
p ie rw s z y  m ło d z ie ż o w y c h  d r u ż y n  s p ra w n ie , a  p o szc zeg ó ln e k o n k u re n  
że ń s k ic h  i  m ę s k ic h . c je  o c e n ia ła  s p e c ja ln a  k o m is ja  sę ­

d z io w s k a .
N a  p o k a z  s t ra ż a c k ie j s p ra w n o ś c i i  m ie js c e  w  ze s p o łac h  z a w o d o -  

i  g o to w o ś c i b o jo w e j do w a lk i  z  w y c h  z d o b y ł S zc zec in , spośród  o -  
k lę s k a m i ż y w io ło w y m i p r z y b y l i  c h o tn ic z y c h  s tra ż y  p o ż a rn y c h  n a j -  
s e k r e ta rz  K W  P Z P R , J ó z e f L O -  w y ż s z ą  lo k a tę  u z y s k a ł G o ła ń c z  P o - 
C H O W IC Z , w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  m o rs k i z  p o w ia tu  G r y f  c e . P ie r w -  
P re z . W R N  d r  P a w e ł W A R C H O L , szą lo k a t ę  w  k o n k u re n c ja c h  d r u -  
k ie r o w n ik  W y d z . A d m in is tr a c y jn e -  ż y n  m ło d z ie ż o w y c h  u z y s k a li ch łop  
go  K W  P Z P R  J . L E N A R T , k i e r ó w -  c y  i  d z ie w c z ę ta  z J e z ie rz y c  (p o w . 
n ik  W y d z ia łu  S p ra w  W e w n ą t r z -  G r y f in o ) .
n y c h  P T e z . W R N  E . M A J C H R Z A K ,  Im p re z a  s ta rg a rd z k a  o d b y ła  się  
k o m e n d a n t  w o je w . S P  m j r .  S t . w  ra m a c h  o b ch o d ó w  20 -lec ia  p o ż a r -  
C Z E R W IŃ S K I ,  p rz e d s ta w ic ie le  r . ie tw a  n a  Z icpn i S z c z e c iń s k ie j, (a )

W K A  om ów ił perspektyw y roz­
w o ju  stoczni, inżyn ierow ie  
JĘC ZKO W SKI i P IS K O R Z-N A  
Ł Ę C K I z CBKO -1 p ro je k tow a­
n ia s ta tków  pod kątem  postę­
pu  technicznego i specjalizacji, 
szef ka d r H . SÓ JKO  W SK I 
spraw y dotyczące szkolenia 
kadr, a szef gospodarki m ate­
r ia ło w e j M. B R ZE Ż A Ń S K I o- 
cen ił kooperację z zakładam i 
na Śląsku. Dziennikarze żywo 
in teresow ali się problem am i 
p ro d u kc ji i  rozw oju  naszej sto­
czni, staw ia jąc w ie le  pytań.

J u tro  dzienn ikarze zwiedzą 
Stocznię Szczecińską oraz za­
poznają się z pracą trzech za­
kładów : Budowy Kadłubów, W y 
posażenia Statków ' i  Mechaniz­
m ów O krętow ych. Śląscy p u ­
b licyści zwiedzą także m iasto 
oraz zapoznają się ze spraw a­
m i szczecińskiego shippingu.

(w it)
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E. OCHAB
przyjął

przedstawicieli
woj. Szczecińskiego

W AR SZA W A PAP. Przewód 
niczący Rady Ęaństwa Edward 
O CHAB p rz y ją ł 20 bra. w  Be l­
wederze p rzedstaw icie li w o j. 
szczecińskiego: przewodniczące 
go Prezydium  W ojewódzkie j 
Rady Narodowej —; M ariana  
ŁE M P IĆ K lE G O , przewodniczą 
cego K o m is ji R o ln ictw a, Leś­
n ic tw a  i G ospodarki Wodnej 
— pro f. Grzegorza IIO N C Z A - 
RENKO, przewodniczącego K o ­
m is ji Gogpodarki K om unalne j 
i M ieszkan iow ej —  W ładysła­
wa SIKO RĘ. Przekazali oni in  
fo rm acje  o pracy rad narodo­
w ych wszystkich szczebli i  ich’ 
ko m is ji oraz o problemach roz 
w o ju  gospodarczo -  k u l tu r a l­
nego w o j. szczecińskiego.

W  spotkaniu uczestniczył 
członek R ady Państwa, prze­
wodniczący js j K o m is ji d la 
Spraw Rad Narodowych —  
Ryszard STR ZE LEC KI.

Obecny b y ł szef K ance la rii’ 
Rady Państwa m in. Henryk: 
IIO LD E R .

^  Pocz tó w k a  z M/re n ix+'

W a rs zaw a  pod znakiem  
przeprow adzek

W arszawa w  tych dniach ży­
je  pod znakiem  przeprowadzek. 
Nie, n ie  tych  codziennych, do­
konyw anych przez szarych o- 
byw ate li, do k tó rych  los się 
wreszcie uśmiechnął, i  da ł im  
w  końcu upragnione, własne, 
mieszlcartie. Sto lica em ocjonuje  
się przeprow adzkam i na o w ie ­
le w iększą skalę.

A  w ięc przede w szystk im  od 
dano wreszcie p ierw szy w yso­
kościowiec na tzw . ścianie 
w schodniej, c z y li ten  z trzech, 
k tó re  tam  się wznoszą, s to ją­
cy  na rogu M arsza łkow skie j i  
A le i Jerozolim skich. O roz­
m ia rach  tego budynku  niech 
n a jle p ie j św iadczy fa k t,  że sam 
odb ió r jego pomieszczeń przez 
uży tkow n ików , t rw a ł 2 m iesią­
ce! Zna jdą  w  n im  lo kum  cen­
tra le  hand lu  zagranicznego: 
na jb liższy szczecińskiemu sercu 
„ Centrom or” , a da le j „ U n ive r­
sal” , „ M etrom ex” , -„P o lca rgo", 
,.HartwżqT i  delegatura ka tow i 
ckiego „ S ta lexpo rtu ” . P arte r i 
pierwsze p ię tro  oddano całko­
w ic ie  do dyspozycji przedsię­
b io rs tw  usługowych, zw iąza­
nych z handlem  i  podróżami 
zagranicznym i: PLO, „ O rbis” , 
P K P  i  inne.

Liczne przeprow adzki trw a ­
ją  w  warszaw skich teatrach. 
Opera przenosi się wreszcie z 
,J iom y”  do T e a tru  W ielkiego. 
Ńa je j m iejsce wchodzi Ope­
re tka , k tó ra  zw a ln ia swoje do­
tychczasowe pomieszczenia na 
P u ław sk ie j d la  Tea tru  Pow­
szechnego. Jego m iejsce na 
Pradze za jm u je  dotychczas bez 
dom ny T ea tr Z iem i Mazowiec­
k ie j. Ta ostatn ia przeprowadz- 
ka w yw o łu je  na jw ięce j dysku­
s ji. N ie dlatego, że zasłużone­
m u T ea trow i Z iem i Mazowiec­
k ie j n ie potrzebny jest w łasny  
loka l. Chodzi o to, że ponieważ  
jest to tea tr objazdowy, Praga 
zostaje pozbawiona je dne j z 
placówek ku ltu ra ln ych , k tó ­
rych m a i  tak  bardzo mało. 
Na pociechę d ’a m ieszkańców  
prawobrzeżnej W arszawy, uka­
zały się zapowiedzi, że w  chw i 
lach w o lnych od prób, sala 
Tea tru  Z iem i M azow ieck ie j bę­
dzie w yko rzys tyw ana  na „go­
ścinne”  występy tea trów  sto­
łecznych. Paradoks? Na pewno. 
A le  n ie  je dyny w  Warszawie.

Wreszcie do przeprow adzki 
szykuje się książę Józef Po­
n iatow ski. Okres „ w ygnania”  
księcia Pepi do Łazienek pod 
Pom arańczarnię dp b ie ia  koń­
ca. P rzystępuje się ju ż  do ro ­
bót p rzygotowawczych d la u -

staw ienia pom nika na now ym , 
reprezentacy jnym  m iejscu, czy­
l i  tam  gdzie obecnie je s t ba­
sen przed Pałacem Urzędu Ra­
dy M in is tró w  na K ra ko w sk im  
Przedmieściu. To jest a ku ra t 
tam, gdzie m yślano go posta­
w ić  w  czasie, gdy m is trzow i 
Thom w ałdsenow i zlecono w y ­
konanie pom nika tego bohater 
ra  narodowego. Na m iejsce  
przed Pom arańczarnią powę­
d ru je  natom iast pom nik R y­
cerza, dzieło Coldonlego, stoją­
cy obecnie w  u k ry c iu  na pod­
w ó rku  A kadem ii Sztuk P ięk*  
nych p rzy K rakow skim  Przed­
m ieściu. W ten sposób W a j sza-  
wa w yko rzysta  wreszcie w  pe ł 
nym  tego słotna znaczeniu dw a  
podarunlci Szczecina. Przypom ­
nę bowiem , że now y książę 
Józef od lany jest z brązu o- 
f  tarowanego przez nasze miaetOi 
a Rycerz stanow i też da r G ro ­
du  G ry fa  d la  G rodu  Syreny.

W A R S Z A W IA K

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

N ie  p r z e w id u je  s ię .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /s  „ N IM F A ”  —  d o  F w ila n -
d i i  z  d ro b n ic ą .

SJs „ W R O C Ł A W ”  — d o  A n t ­
w e r p i i  v ia  G d y n ia  z  d ro b n ic ą .

M /s  „ S K IE R K A ”  —  d o  R o t­
te rd a m u  z  d ro b n ic ą .

„ P R O S N Ą ”  N A  M O S T

W  z w ią z k u  z d a ls z y m  w z r o ­
s łe m  p rz e w o z ó w  w ę g la  ś lą s k ie ­
go  d o  D a n i i ,  F 2 M  s k ie ro w a ła  
n a  m o st w ę g lo w y  m o lra ro w e c  
„ P ro s n ą ” , p rz e w o ż ą c y  d o ty c h ­
czas t a r c c ę  d o  p o r tó w  E u ro p y

„ W T O R E K  M O R S K I”

D Z IŚ  o  g o d z . 19.69 w  B ra m ie  
K r ó le w s k ie j o d b ę d z ie  s ię  k o le j­
n y  „ W to r e k  m o e s k ;” , n a  k t o r -  
r y m  re d . A d a m  K I L  N A R  w y ­
g ło s i p r e le k c je  p t . „ Im p r e s je  
s k a n d y n a w s k ie ” .

10 milionów plyl 
z „Pmaila"

48 K R A J Ó W  n a c a łe j k u l i  z ie m ­
s k ie j o d b ie ra  p ły ty  g ra m o fo n o w e  
p ro d u k c ji  z a k ła d ó w  c h e m ic z n y c h  
„ F r o n i t ”  w  P io n k a c h  k o ło  R a d o ­
m ia . N ie d a w n o  w y p ro d u k o w a n ą  
ta m  lO -m iii-on o w ą p ły tę .
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Strauss
triumfuje
(Korespondenci« z Bonn)
W Y N I K I  w y b o r ó w  d a  B u n d a d te o  

n o ż n a  b y  n a a w a ć  s e n s a c y jo y ir i  
M i«  d la te g o , ż e b y  s ię  coś zas ad n i-  
ex o  o n ie n i ł *  w  u k ła d » «  s ił m lędsjr- 
p a r t y jn y c h ,  j a k  t a  p o w ia ic h a ie  
p rz e w id y w a n o , a le  w ła ś n ie  d la te g o , 
ż e  się  t a k  o ie w ie lo  z m ie n iło .

N a jp o w a ż n ie js z a  p is m a  a ż  d e  
s t a tn ie j  c h w ili  w y r a ż a ły  p rz y p u ­
s zc ze n ia , c zę s ta  p ew no ś ć , to  s i ły  
C D U /C S U  i S P D  b ę d ą  w y ró w n a n e .  
O p ie r a ły  s ię  t e  p rz y p u s z c z e n ia  n a  
w ła s n y c h  s o n d a żac h  o p in ii  p u b lic z ­
n e j ,  n a  a n k ie ta c h  in s ty tu tó w  b a d a  
n ia  o p in ii  p u b lic z n e j.

O k a z a ło  s ię  t o  n ie p r a w d ą , fa łs z y ­
w y m  p ro ro c tw e m . S P D  n ie  d o c ią g  
n ę ła  d o  4« p ro c ., c h o ć  z ro b iła  p e ­
w ie n  p o stęp . A l *  w z ro s ły  ró w n ie ż  
p o w a ż n ie  s i 'y  C D U /C S U . W a r to  tu 
z a u w a ż y ć , bo  to  b ę d z ie  m ia ło  zn a ­
c z e n ie  d la  p rz y s z ły c h  k o m b in a c j i  
r z ą d o w y c h , a  ta k ż e  d la  s k ła d u  p e r ­
s o n a ln e g o  rz ą d u , ż e  C S U  —  b a­
w a r s k a  c h a d e c ja  —  u m o c n iła  się 
je s z c z e  b a rd z ie j i  p o w s ta je  p ro ­
b le m : c z y  w  t e j  s y tu a c j i  m o żn a  
p o m in ą ć  k a n d y d a tu r ę  S T R A U S S A ,  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  C S U , n a  m in i ­
s tra ?

A  w ię c  p o g ro m  s o c ja ld e m o k ra ty c z  
n y c h  n a d z ie i.

D la c z e g o  t a k  się s ta ło , d la c ze g o  
S P D  n ie  o tr z y m a ła  teg o , o co w a ł­
c z y ła , a  C D U  d o s ta ła  w ię c e j, n iż  
m ia ła  n a d z ie ję ?  W  n a jw ię k s z y m  
s k ró c ie  p o w ie d z ie ć  m o ż n a , że  S P D  
n ie  u d a ło  się  p rz e l ic y to w a ć  
C D U /C S U  w  n a c jo n a l iz m ie . S o c ja l­
d e m o k ra c i p ró b o w a l i to  ro b ić  o s ta t  
n io  n p . w  z w ią z k u  z  p o d ró żą  p r e ­
m ie r a  C y ra n k ie w ic z a  cło F r a n c j i ,  
S P D  c h c ia ła  u g o d z ić  w  C D U  z a r z u ­
c a ją c  j e j ,  że  n ie  p o tr a f i ła  z a b e zp ie  
c z y ć  in te re s ó w  n ie m ie c k ic h . W  re ­
z u lt a c ie  w y b o r c y  w y b r a l i  ty c h ,  
k t ó r y c h  n a c jo n a l iz m  u z n a li  z a  w y ­
p ró b o w a n e j ju ż  m a r k i ,  t z n . c h a d e ­
k ó w .

A N D R Z E J  K O B U S

Nad pięknym 
modrym Dunajem...

(Karespoudeacja własna „Kariera“}
D A W N IEJSZA stolica austro-w ęg iersk ie j m o n a rch ii to  dzi­

s ia j p raw ie  dw um ilionow e cen trum  życia po litycznego i  k u l­
tu ra lnego n e u tra ln e j R e pub lik i A u s tria ck ie j. Sym bolem  współ 
czesnego W iedn ia  jest obok supernowoczesnego p o r tu  lo tn i­
czego, s trze lista , . 252-m e trow a  wieża te lew izy jna , ta k  zwany 

* Donauturra.
W łaśn ie ta  wieża, zbudow a- ście mocną czarną, oglądać mo 

na na te ren ie  nowego, wspa- żna przesuwającą się za okna- 
niałego pa rku  m ie jsk iego je s t ra i panoramę m iasta 
dz is ia j jedną z a tra k c ji tu ry -  T o  pom ysłowe w yke rzys ta - 
stycznych W iednia, bow iem  n ie  w ieży te le w iz y jn e j p rzyc ią  
s łuży ona n ie ty lk o  potrzebom  ga w łaśnie tłu m y  tu rys tó w , a 
te le w iz ji.  Za pomocą na jrzyt*- gospodarzom przysparza nie 
szej w  Europ ie w in d y  ju ż  w  m a łych  dochodów». B o za w jazd 
k ilkanaście  sekund osiągam y w indą  na taras p łac i się w  prze 
wysokość 160 m e trów  i  w ycho- liczen iu  na naszą w a lu tę , W i­
dząc zna jdu jem y się na ob - kanaście z ło tych. Z  ko le i po 
szernyna tarasie skąd rozpo- opuszczeniu terenu w ieży tu ­
n e r a  się je dyny w  swoim  ro -  rysta k ie ru je  się do ko le jk i 
dzaju w id o k  na p iękną pano- pa rkow e j i  po u iszczeniu opia 
ram ę W iednia. A le  zapob ieg li- ¿y zostaje odw ieziony do bram  
w i gospodarze nie zapom nie li o parku. T u  kończy się d la  rve- 
potrzebach duchowych i fizyez go wycieczka do oddałonego 
nych tu ry s ty . W  k iosku  można 0 k ilk a  m in u t od cen trum  m io 
nabyć drobne upom ink i, ja k  „ t a D onauoark, w  k tó ry m  obok 
rów nież przew o dn ik i i  w id o - na jp iękn ie jszych  k w ia tó w  W ie 

Jcówki, a krę te  schody we- dnia, strzela w  niebo na jw yż- 
w n ą trz  w ieży prowadzą do ele sza jcg.-i budowa, s łyn ny ju ż  
ganckie j restaurac ji i  k a w ia r -  Bonauturm .
ni. Z na kom ita  wiedeńska kuch 
n ia  i  bogaty w yb ó r tru n kó w  
m ogą zadowolić t ia jw y  brednię? 
szego smakosza dysponującego 
rzecz jasna odpowiednią k :esą. 
D odatkową a tra kc ją  jest fak t, 
iż  zm ontowane w okó ł w ieży po 
mieszczenia k a w ia rn i i  restau­
ra c ji pow oli obracają się ru ­
chem obro tow ym  za pomocą 
odpowiednich m echanizmów 
Tak w ięc spożywając posiłek, 
czy p iją c  m ałą, ale rzeczyw i-

XX sesja ONZ

W gmachu nad East River
W6 000 O K IE N  39-piętrowe  

go gm achu ONZ w  Now ym  
Jo rku  znowu ro z ja rzy ły  

się w szystkie św iatła . Przed­
staw icie le 114 państw  człon­
kow sk ich  z jecha li się na k o le j­
ną  sesję Zgrom adzenia Ogólne 
go HZ. Jest to  sesja dwudzie­
sta, jubileuszow a, 25 kw ie tn ia  
1945 ro ku  rozpoczęła się kon ­
fe re nc ja  w  San Francisco, 
gdzie po dwóch m iesiącach  — 
26 czerwca  — podpisany został 
a k t kons ty tu cy jny  O NZ pod 
nazwą K a rty  Narodów Z jedno ­
czonych. K a rta  weszła w  życie 
24 październ ika  tegoż roku. 
Pierwsza sesja Zgrom adzenia  
Ogólnego odbyła  się id Londy­
n ie , w  sali A lb e rt H a ll. O two­

r z y ł  ją  p rem ie r b ry ty js k i Cle­
m ent Atlee. Obecnych by ła  51 
delegacji — w  tym  22 z obu 
A m e ryk , 14 z Europy, 9 z A z ji, 
4 z A f r y k i i  2 z Oceanii. W 
p ierw szym  rzędzie zajęła m ie j­
sce delegacja polska  — miejsce  
to  p rzypad ło  je j  t o losowaniu, 
k tó re  każdorazowo decyduje o 
kole jności.

D r u g a  część t e j  s e s ji o d b y ła  się  
h a  t e r e n ie  S ta n ó w  Z je d n o c zo ­
n y c h  —  w  L a k e  Success, m a ły m  
o s ie d lu  n a  L o n g  Is la n d , w  b u d y n ­
k u ,  k tó re g o  część z a jm o w a ła  f a ­
b r y k a _ z b ro je n io w a . N ie k t ó r e  se­
s je  o d b y w a ły  s ię  te ż  w e  F lu s h in g  
M e a d o w s  w  d re w n ia n y c h  b a ra k a c h  
p o w y s ta w o w y c h .  D o p ie ro  w  1352 r .  
n a s tą p iła  p rz e p ro w a d z k a  d o  w s p a ­
n ia łe g o  g m a c h u  n ad  E a s t R iv e r .

O b o k  Z g ro m a d z e ń  a O g ó ln e g o , 
g d z ie  k a ż d y  c z ło n e k  O N Z  ro zp o ­
rz ą d z a  je d n y m  g ło s e m , n a jw a ż n ie j ­
s z y m  o rg a n e m  O N Z  je s t  R a d a  B e z ­
p ie c z e ń s tw a , z ło ż o n a  z 5 s ta ły c h  
c z ło n k ó w  i 6 n ie s ta ły c h , w y b ie r a ­
n y c h  n a  d w u le tn ie  k a d e n c je . M ie j ­
sc e  C h in  z a jm u je  je d n a k  w c ią ż  
p rz e d s ta w ic ie l C za n g  K a i-s z e k a . R a  
d a  B e zp ie c ze ń s tw a  u r z ę d u je  n ie ­
m a l  s ta le , g d y ż  m a  z a  z a d a n ie  ozu  
w a ć  n a d  u trz y m a n ie fh  p o k o ju  ś w ia  
to w e g o .

W  o s ta tn ic h  m ie siąc & c fi p rze g ło ­
s o w a n o  p ie rw s z ą  od p o w s ta n ia  
O N Z  p o p ra w k ę  do  K a r t y  N Z ,  ro z ­
s ze rz a ją c ą  s k ła d  R a d y  do  15 cz ło n ­
k ó w . Z n a jd z ie  s ie  w  te n  sposób w  
R a d z ie  B e zp ie c ze ń s tw a  w ię c e j m e j  
sca d la  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  k r a jó w  
A z j i  i  A f r y k i .  W p ły n ie  to  n ie w ą t ­
p l iw ie  n a  z w ię k s z e n ie  r o l i  R a d y  
B e z p ie c z e ń s tw a  w  ro z p a t ry w a n iu  
p ro b le m ó w  n a jb a rd z ie j is to tn y c h  
d la  p o k o ju  ś w ia to w e g o .

P o p r a w k a  ta  je s t  re z u lta te m  
z m ia n  ilo ś c io w y c h  i  ja k o ś c io w y c h ,  
J a k e  z a s z ły  w  s k ła d z ie  O N Z . D ziś  
g ru p a  p a ń s tw  a f r o -a z ja ty c k ic h  z b li­
ża s ię  d o  60, d y s p o n u je  z a te m  w ię k  
szością g ło s ó w  w  O N Z . U k ła d  s i ł  
w  O N Z  c o ra z  b a rd  z  e j  o d p o w ia d a  
is tn ie ją c e m u  u k ła d o w i s i ł  n a  ś w ię ­
c ie .

W sw o je j h is to r ii m ia ła  ONZ  
okresy w z lo tów  i  upadków. Do 
na jśw ie tn ie jszych należała X V  
sesja Zgrom adzenia Ogólnego, 
przebiegająca pod znakiem  dą­
żenia do rozbro jen ia i lik w id a ­
c j i  ko lon ia lizm u. Do na jb a r­
dz ie j n ieudanych  — poprzed­
nia, X IX  ses a, k tó rą  można 
nieom al uznać za n iebyłą .

„P rzeku jc ie  swoje miecze 
na lemiesze”  — głosi napis 
w y ry ty  w  przedsionku gmachu 
nad East R iver. Po 20 la tach  
is tn ien ia  ONZ, na drodze dc 
rozstrzygnięcia tego na jw ażn ie j 
szego p rob lem u współczesności, 
ja k im  jest rozbro jen ie , ciągle 
jeszcze p ię trzą  się jednak tru d ­
ności.

_____________________________ (_j r y

Czechosłowacja. Panora­
ma B ra tys ław y. W  g łęb i — 

zamek.
(F o to  —  V .  P r ib y l )

W. R A W S K I

Austriackie 
lo i owo

N A  W IE D E Ń S K IE J  K a e r t n e r  S tra s  
se w y d a rz y ła  s ię  rze c e  n ie z w y k ła :  
d w ó c h  p rz e « h o d n :ó w  ro « m a w ia ło  ze  
sobą p o  n ie m ie c k u .

S ta r y  te n  i p o p u la rn y  w  W ie d n iu  
d o w c ip  n a b r a ł  szc zeg ó ln e j a k t u a l­
no śc i w  o s ta tn ic h  la ta c h , g d y  z w ię k  
s z y ł s ię  n a p ły w  tu ry s tó w  d e  A u ­
s t r i i .  C o  r o k u  p ię ć  m l i o n ó w  z a g ra ­
n ic z n y c h  gośc i o d w ie d z a  p ię k n y  
k r a j  n a d  D u n a je m .

W  H O T E L A C H  w ie d e ń s k ic h  ró w ­
n ie  t r u d n o  o p o k ó j j a k  i  w  w a r ­
s za w s k ic h . T rz e b a  re z e rw o w a ć  
m ie js c e  n a  w ic u« ty g o d n i n a p rz ó d .  
W y r ó ż n ia ją  s ię  za  to  n ie z w y k le  u -  
p rz e jm a  o b s łu g a  (k e ln e r z y  w  r e ­
s ta u ra c ja c h  h o te lo w y c h  b ły s k a w ic z  
n ie  p r z y jm u ją  i  r e a l iz u ją  z a m ó w ię  
n i a r ), w z o ro w ą  c zy s to śc ią  i  z n a k o ­
m itą  k u c h n ią .

T E G O R O C Z N E  la to , p o d o b n ie  ja k  
i  u  n as , s p ła ta ło  f ig la  tu ry s to m  
i  u r lo p o w ic z o m  w  A u s t r i ' .  L a ło  w  
T y r o l u ,  g ę s te  c h m u r y  s p o w i ja ły  
s z c z y ty  A lp , m ie s z k a ń c y  c a m p in ­
g ó w  n a d  m a lo w n ic z y m i je z io ra m i  
m a r z l i  w  n a m io ta c h  i z a b  ja i j  czas 
g rą  w  b ry d ż a , a  W ie d e ń  p rz y p o m i­
n a ł n ie k ie d y  W e n e c ję . Z a  to  je s ie ń  
za p o w ia d a  się  p ię k n a  i w ła ś c ic ie le  
g a s th o fó w  cieszą się  z  g ó ry  n a  
m y ś l o w y s o k ic h  o b ro ta c h . Z a d o ­
w o le n i są ta k ż e  h o d o w c y  w in o ro ś ­
l i ;  z b io r y  w in c -g ro n  b ę d ą  b o w ie m  
w  t y m  r o k u  b a rd z o  o b fi te .

P O L S K IE  a r ty k u ły  ż y w n o ś c io w e  
e k s p o r to w a n e  d o  A u s t r i i  c ie s zą  się  
ta m  d u ż y m  p o w o d z e n ie m . N a  w y ­
s ta w a c h  w ie d e ń s k ic h  s k le p ó w  czę­
sto  zo b a c zy ć  m o żn a  w y s m u k łe  b u ­
t e lk i  z  e t y k ie tą  „ W y b o r o w a " ,  a  
p iw o s ze  b a rd z o  c h w a lą  s o b ie  nasze  
p iw o  ż y w ie c k ie . G o s p o d y ń ®  w ie ­
d e ń s k ie  c h ę tn ie  k u p u ją  p o ls k ą  szyn  
k ę  k o n s e rw o w ą .

W  W IE D E Ń S K IE J  k s ią ż c e  te le fo ­
n ic z n e j s to s u n k o w o  n a jm n ie j  je s t  
n a z w is k  n ie m te c -fc id i. N a jw ię c e j  
m e js c a  z a jm u ją  t a m  n a z w is k a  eze  
s k ie , w ę g ie rs k ie , a  t a k ż e  p o ls k ie . 
S zc ze g ó ln ie  często  p o w ta r z a  s ię  n a ­
z w is k o  „ N o v a k '* .

Sylwetka dnia

Josef
Klaus
O BEC NY kanclerz A u ­

s t r i i d r  Josef K laus, jest 
szeroko znany v f sw ej o j­
czyźnie z um iłow an ia  A lp . 
Kocha góry i  sam up ra ­
w ia  wspinaczkę. Powiada, 
że alpin isŁyka w y ra b ia  
mocny charak te r 1 um ie­
ję tność podejm owania 
szybkich decyzji. Sam zre­
sztą posiada te cechy. Jest 
energicznym , zręcznym  
po lityk iem , k tó ry  w yg ra ł 
niejedną ba ta lię  w  parla ­
m encie i  w  łon ie  w łasne j 
p a rt ii.

Jo s e f K la u s  u ro d z ił  s ię  W  
ro k u  IS IS w  m ie ś c ie  M tu U to u  

K a r y e t i i .  Je go ' o jc ie c  b y *  
p ie k a rz e m . U m o ż l iw i ł  s y n o w i 
zd o b y c ie  w y k s z ta łc e n ia  u n i­
w e rs y te c k ie g o  w  W ie d n iu . W  
IS34 ro k u  Jo s e f K la u s  u z y s k a ł 
s to p ie ń  d o k to ra  p ra w . Z  o k re  
su s tu d ió w  w y w o d z ą  s ię  po­
c z ą tk i k a r ie r y  p o lity c z n e j o -  
bec n cg o  k a n c le rz a . J u ż  w t e d y  
z a e z ą ł d z ia ła ć  w  s w ia s k a c h  • 
z a w o d o w y c h  i  w  W ie d e ń s k ie j  
I z b ie  R o b o tn ic z e j. K a r ie r ę  
p o lity c z n ą  p rz e r w a ła  K la u s o ­
w i o k u p a c ja  A u s t r i i  p rz e z  w o j  
s k a  h it le r o w s k ie  i  t r w a ją c y  
p r a w ie  7 la t  „A n sc h lu ss ** % I U

P o  w o jn ie  Jo s e f K la u s  z a ­
c z ą ł p ra c o w a ć  ja k o  a d w o k a t  
w  m ie ś c ie  H a l le ia .  O d ro k u  
IM S  b y ł  p rz e z  IZ  la t  s ze fem  
k r a jo w e g o  rz ą d u  S a lz b u rg . W  
t r z y  la ta  p ó ź n ie j zo s ta ł p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  o rg a n iz a c j i  A u ­
s t r ia c k ie j  P a r t i i  U U d o w e! k r a ­
ju  S a lz b u rg . O d  k w ie t n ia  I N I  
do  m a rc a  IM S  p ia s to w a ł te k ę  
m in is tra  f in a n s ó w  w  rz ą d z ie  
k a n e f e r * *  A .  G o  r  b ach  a . w «  
w rz e ś n iu  U d  r o k u  w y b r a n y  
z o s ta ł p rz e w o d n ic z ą c y m  A u ­
s t r ia c k ie j P a r t u  L u d o w e j.

T e k ę  k a n c le rz a  o b ją ł *  
k w ie t n ia  1 9 H  r o k u  w  w y n ik u  
d y m is ji  A lfo n s a  G  c y fra c h *, 
k t ó r y  m u s ia ł u s tą p ić  r e  w z g lę  
d u  n a  w e w n ę t rz n e  ro z g r y w k i  
w  k o a l ic y jn y m  rz ą d z ie  s k ła ­
d a ją c y m  się z  p rz e d s ta w ic ie li 
A u s t r ia c k ie j P a r t i i  L u d o w e j  
i  S o c ja l is ty c z n e j P a r t i i  A us­
t r i i .  D o  u p a d k u  rz ą d u  G c r -  
b a c h a  p rz y c z y n i ł  s ię  z re s z tą  
sa m  K la u s , s to ją c y  n a  cze le  
tz w . s k rz y d ła  r e fo rm a to r ó w .  
G ru p a  K la u s a  d ą ż y  d a  b a r ­
d z ie j sp rę ży s te g o  d z ia ła n ia  
s w e j p a r t i i  i  z s y n c h ro n iz o w a ­
n ia  j e j  d z ia ła ln o ś c i z  p o c zy ­
n a n ia m i rz ą d u .

Josef K laus jest zwoi en 
n ik icm  neutra lności A u ­
s tr i i.  Z  o ka z ji 10 roczn i­
cy podpisania tra k ta tu  
pokojowego z A u s tr ią  oś­
w iadczy ł: „A u s tria cy  do­
brow o ln ie  opow iedzie li się 
na rzecz p o lity k i neu tra l­
ności i  będą ją  zawsze 
konsekwentn ie rea lizow a­
l i .  Służąc spraw ie poko ju 
pragniem y się przyczynić 
do zm niejszenia napięcia 
i do budow y E uropy, o- 
p a rte j na porozum ieniu 
m iędzy Wschodem i  Za­
chodem” . S łowa te zna j­
du ją  pokryc ie  w  czynach. 
Rząd austriack i przestrze­
ga p o lity k i neutralności, 
u trzym u je  przyjazne sto­
sunk i z in n y m i k ra ja m i i  
s to i na s tanow isku poko­
jowego rozw iązyw an ia  
sporny«* problem ów m ię­
dzynarodowych.

W  W ie d n iu  o k re ś la  się K ia «  
Sa ja k «  c z ło w ie k a , k t ó r y  spo­
r ą  część s w o je j u w a g i k ie r u je  
n a  za c ie ś n ia n ie  k o n ta k tó w  po  
l i ty c z n y c h  i  h a n d lo w y c h  z  
k r a ja m i  s o c ja lis ty c z n y m i, w  
ty m  i  x  P o ls k ą . K a n c le rz  po­
s ia d a  a s p ira c je  —  o d e g ra n ia  
p e w n e j r o l i  a a  p o ło  z b liż e n ia  
W s ch o d u  *  Z a c h o d e m  —  u w a ­
ż a , że  A u s t r ia  m o ż e  s ta ć  się  
c z y n n ik ie m  p rz y c z y n ia ją c y m  
s ię  d o  m a k s y m a ln e j s ta b i l­
nośc i w  E u ro p ie . N e u t r a ł iz m  
A u s tr i i  m a  tu  o d e g ra ć  r o lę  po  
l ity c z n e g o  k a ta liz a to r a .

Poglądy te  znalazły m ię 
dzy in n y m i w y ra *  w  za­
proszenia p rem iera  Józefa 
C yrankiew icza  do W ied­
nia. O ba j m ężowie staną 
om ów ią z pewnością sze­
reg kw e s tii związanych z 
rozbro jen iem , m ożliwością 
u tw orzen ia  s tre f bezato­
m owych w  E urop ie  i  na­
w iązaniem  żywszej w y ­
m iany gospodarczej i  k u l­
tu ra ln e j. (ji>

rim m m m
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S T O S U N K I J U G O S Ł O W IA N 3 K O -  
B U Ł G A R S K IE

W  z w ią z k u  z  w iz y t ą  p re z y d e n ta  
J . B . T i t o  w  B u łg a r i i  a g e n c ja  
1 A N J U G  o p u b l ik o w a ła  k o m e n ta rz  
o s to s u n k a c a  m ię d z y  J u g o s ła w ią  a  
B u łg a r ią  w  d z ie d z in ie  g o sp o d ar­
c z e j, n a u k o w e j i  k u l tu r a ln e j .  D y ­
n a m ic z n y  rc z w ó j g o s p o d a rk i b u ł­
g a rs k ie j —  c z y ta m y  m . in .  w  k o ­
m e n ta rz u  —  ja k  ró w n ie ż  s z y b k ie  
te m p o  w z ro s tu  g o s p o d a rk i ju g o ­
s ło w ia ń s k ie j d a ły  ob u  k r a jo m  m o ż ­
liw o ść  p o d n ie s ie n ia  w z a je m n y c h  
s to s u n k ó w  g o sp o d arc zyc h  n a  w y ż ­
szy p o z io m . W  b r . o b ro ty  to w a ro ­
w e  m ię d z y  J u g o s ła w ią  i  B u łg a r ią  
p rz e k ro c z ą  s u m ę  M  m in  d o la ró w .  
Is tn ie je  m o ż liw o ś ć , ż e  p o d n io s ą  się  
o n e  d o  M  m in  d o la r ó w , co  e zn e cza  
w zro s t o 29 p ro c . w  s to s u n k u  do  
re k u  u b ie g łe g o . S p e c ja ln e  g ru p y  
d z ia ła ją c e  p r z y  k o m is ji  w s p ó łp ra c y  
n a u k o w o -te c h n ic z n e j b a d a ją  m o ż li­
w o ś c i s p e c ja liz a c ji  i  k o o p e ra c ji w  
d z ie d z in ie  p rz e m y s łu . R e g u la rn ie  
o d b y w a ją  s ię  s p o tk a n ia  lu d n o śc i 
p o g ra n ic z n e j. P ro w a d z i s ię  w y m ia ­
n ę  a r ty s tó w  i ze s p o łó w  a r ty s ty c z ­
n y c h . Z n ie s io n o  w iz y  m ię d z y  Ju g o ­
s ła w ią  a  B u łg a r ią .

P rz y  r e a l iz a c j i  o b e c n e j r e fo r m y
g o sp o d arc ze j z w ró c o n o  w  J u g o s ła ­
w i i  s zc zeg ó ln ą  u w a g ę  n a  s p ra w ę  
o g ra n ic z e n ia  n a d m ie rn y c h  in w e ­
s ty c ji .  S a  ju ż  p ie rw s z e  re z u l ta ty  
te j  p o l i t y k i .  W  C h o rw a c ji  in w e s ty ­
c je  go sn o d arc ze  o g ra n ic z  m e  zo -  

a ty  • s ta tn io  do  3.« p ro c ., p o d ­
czas g d y  w  p ie rw s zy c h  m ie s ią c a c h  
w y n o s iły  o n e  30— »  p ro c . w  po ­
ró w n a n iu  z  ttb . r .  W  C z a rn o g ó rz e  
p rz e s u n ię ta  n a  d a ls z y  p la n  t e r m i­
n y  n a k ła d ó w  d la  o b ie k tó w , k tó ­
ry c h  b u d o w a  ro zp o c zę ła  się n ie ­
d a w n o  o ra z  d la  ty c h , k tó re  n ie  
m a ją  p e rs p e k ty w  z a p e w n ie n ia  ś ro d ­
k ó w  d o  k o ń c a  b r . N ie  d o ty c z y  to  
n a to m ia s t  B o śn i i  H e rc e g o w in y ,  
- d z ie  p la n  in w e s ty c ji  zn a c z n ie  n rz e  
k ro c z o n o . W ią ż e  sie  to  je d n a k  z  
c h a ra k te re m  ty c h  in w e s ty c ji ,  k tó r e  
m a ja  ro z w ią z a ć  w a ż n e  p ro b le m y  
w  s k a li ca łego  k r a ju .  (C E T )

7,5 miliarda „Sportów“  
wypalają Rosjanie

W  t y m  r o k u  ra d z ie c c y  a m a to rz y  
d y m k u  z p a p ie ro s a  w y p a lą  a ż  7,5 
m il ia r d a  p o p u la rn y c h  p o ls k ic h  
„ S p o r tó w ”  c z y l i  o  m il io n  s z tu k  
w  i cccj  a n iż e li  w  z e s z ły m  ro k u .

N a  p rz e s trz e n i o s ta tn ic h  3 la t  
e k s p o r t  par> 'e rosów  do Z S R R  z w ię k  
s z y ł s ię  w ie lo k r o tn ie , (ks)
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Śladem  naszjfch artjjfcutóu)

„Paragraf zamiast serca“
W  ub. w to rek  p isa liśm y o nie zaw iodła. N ie opuściła w  

ciężkiej sytuacji życiow ej, w  nieszczęściu swej daw nej tow a  
ja k ie j znalazła się m atka tró j-  rzyszki pracy, stara się obec- 
ga dzieci, Wanda Lew andow - nie napraw ić je j  krzywdę. A  
ska po przebyciu c iężkie j ope- m y dziękujem y wszystkim , któ  
ra c ji, na skutek k tó re j s trac iła  rzy zainteresowali się tą sm ut- 
wzrok. Już następnego dn ia  ną sprawą, w ykaza li współczu- 
rozdzw oniły się te lefony w. re - cie i  gotowość pomocy, (hs) 
dakcji. D zw on ili nasi n igdy nie  
zawodni Czytelnicy, deklaru jąc
gotowość przyjścia z pomocą 
nieszczęśliwej rodzinie. B y li to 
pracow nicy M ie jsk ie j S tacji 
San.-Epid., pp. K rystyna S. z 
ul. Łokietka, Józef Roszkowski, 
Anna W.

W ojewódzki Zarząd PCK po­
in fo rm ow a ł nas, że Punkt Po­
gotowia S ióstr PCK ob ją ł już  
opiekę nad Wandą Lewandow­
ską. K o ło  PCK przy Szkole A -  
systentek P ielęgniarek wydele­
gowało trzy  uczennice, które  
zaniosły opuszczonej rodzin ie  
posiłek  i  za ję ły się uporządko­
waniem  mieszkania. W ojewódz 
k i Zarząd PCK porozum ia ł się 
także z W ydzia łem  O światy  
PM RN w  sprawie dop ilnowania  
aby 10-le tni syn Lew andow ­
sk ie j regu larn ie  uczęszczał do 
szkoły.

A r ty k u ł nasz stał się też te­
m atem  specjalnie zw ołane j kon 
fe re n c ji w  daw nym  zakładzie 
pracy Lew andow skie j —  Wago 
now n i Szczecin G łów ny DOKP. 
W  konferencji w z ię li udz ia ł na 
czelnicy Wagonowni, przedsta­
w icie le K om ite tu  Zakładowego 
PZPR Węzła Kolejowego, Za­
rządu Okręgowego ZZK , Rady 
Zakładow ej, Zarządu DOKP, 
D zia łu  Rent oraz k ie ro w n k  
przychodni ko le jow ej d r W al­
dem ar Kucharski. Zebran i po­
s tanow ili: wyznaczyć specjalną 
osobę, k tóra  odtąd z ram ienia  
W agonowni będzie opiekować 
się Lewandowską: sprawę ojca 
i  męża rodziny, k tó ry  opuścił 
ją  w  na jtrudn ie jsze j d la  n ie j 
c h w ili przekazać prokura turze ; 
dopilnować, aby Lew andow ­
ska ja k  najszybcie j s tanę li 
przed K om is ją  Inw a lidzką . Pó 
otrzym aniu  orzeczenia o stop­
n iu  in w a lidz tw a  Lewandowska  
może być umieszczona w  bu r­
sie dla ociem niałych, gdzie bę­
dzie mogła wyuczyć się zawo­
du.

Tak w ięc  —  tu co zresztą nie 
w ą tp iliśm y  —  kole jarska brać

900 lat Grudziądia
19 września br. G ru ­

dziądz obchodził w ie lką  u - 
roczystość —  900-lecla swe­
go istn ienia . Nazwa m iasta 
w yw odzi się od słowa 
„g ródek” , a pierwsze w ia ­
domości o założeniu m iasta 
sięgają X  w ieku.

Na zdjęciu: stara p ie ­
częć m ie jska zdobi p la ka t 
jub ileuszow y.

C A F -fo t. G il i

Materiały, materiały-
D yrek to ra  SPBM -1 Bolesla- dostaw cementu — w y ja ś n ił s tw ie rdzić, że tak ie  wahania 

w a H A B E R K A  zastajemy pod- dyr. H A B E R E K  — tymczasem technologii, i  organizacji bu - 
czas konsu ltac ji z jednym  z Szczecińskie Przedsiębiorstwo dów są w y b itn ie  niekorzystne.
pracow ników . Rozmowa do ty - T ransportow o -  Sprzętowe B u - 
czy niedoboru cementu w  przed dow nictw a c ie rp i na brr.k są- 
siębiorstw ie . Sytuacja n ie  jest mochodów do przewozu cemen- 
różowa. Od po łow y sie rpn ia  tu. Posiadane samochody u le - 
przedsiębiorstwo o trzym u je  o 
w ie le  m n ie j cementu niż ^po­
trzeba. Zam iast 10 cem entówo- 
zów, dzienne dostawy wynoszą 
trzy. Powoduje to  kosztowne 
przestoje. Dziennie przedsię­
b io rs tw o  z powodu nie wykona 
n ia  zaplanowanych prac tra c i 
k ilka se t tysięcy zło tych prze- fa ją  a w a rii 
robu. B rak

—  Na zakończenie może 

parę słów o załodze...

—  M am y w  przedsiębiorstw ie 
— pow iedzia ł dyr. Haberck —; 
dobrą załogę, doskonałych fa ­
chowców o wszechstronnych 
kw a lifika c ja ch . Nasze napięte 
zadania w yko nu je m y w łaśnie 
dlatego, że m am y ta k ich  lu d z i 
ja k  m ontażysta M ieczysław  

—  . . .  co gorsza b raku je  Tajewski, tyn ka rz  Trepkow ąki,
cementu g łów nie  dc n ich  części zamiennych. Juz posiadacz zło te j odznaki BPS

odczuwają poligony (w y tw ó rn ie  °d przyszłego tygodnia sytuacja z brygady A lojzego M a łko w - 
pre fabrykatow ), budowa in te r-  ma się popraw ić SPTSB o- skieg0} w ysokie j k lasy fachow - 
natu  dla WSR i budowa budyń trzym u je  4 nowe cementowozy. COw> ja k  h yd ra u lik  T ym o fie je -
ku  m ieszkalnego p rzy ul. 
bois.

—  Co w  zasadzie zawa­

żyło na ta k ie j sytuacji?

A le  s trac iliśm y wiele...
—  Jakie  jeszcze macie

kłopoty?

L iczyliśm y na rytm iczność,

w icz i  posadzkarz Józef Cho- 
dcronek. W ie lką  rangę nada­
liśm y  w  przedsiębiorstw ie 
współzaw odnictw u pracy. M a­
m y 51 brygad „doros łych”  i 22 
brygady młodzieżowe skup ia ją ­
ce 446 pracow ników . Część 
członków brygad o trzym ała  zło

innych e lem entów te ch n ik i sa- te  i  srebrne odznaki BPS. O 
n ita rne j. W ynika jące z tego ty tu ł ten w a lczy 12 brygad pro  
k łopo ty także m ają  swe odb icie dukcy jnych . 

efektach finansowych. Np. na

\ Faktyczn ie  bohaterem  sztuk i to ra  przede wrszystkim  dobrego 
»jest Zygm unt August, je m u  i ładnego podania wiersza, w ie r 
'p rzypad ło  rozstrzygnąć p rób - sza trudnego, retorycznego, 
lem : władza — rac ja  stanu, czy Trzeba przyznać, że nie wszy- 

•cz łow iek  i jego osobiste prawa, scy ak to rzy  sprosta li staw ianym  
Sam dokona w yboru . W  te j im  zadaniom.

Szczecińskie T ea try  D ram a- pseudoklasycznej traged ii jest C iekawą postać s tw orzy! W ło - 
tyczne rozpoczęły nowy sezon cn postacią naprawdę żywą i dzim ierz BE D N A R S K I jako 
tragedią A. Felińskiego — „B a r-  wychodzącą poza je j ram y, Zygm unt August. Postać, któ rą  
bara R adz iw iłłów na” , w ys ta - K ró l stacza cały czas bó j o ukazał, by ła  konsekwentna i
w ioną na scenie Tea tru  W spół* SWoje racje. Jest to  swoboda pełna ekspresji'. Przez cały tok
czesnego. decydowania o swoim  p ry w a t-  przedstawienia b ron i swych za-

„B arbara  R adz iw iłłów na”  ja k  nym  losie. Z ygm unt jes t ty lk o  sad, odrzucając z dumą rady^ i 
i  je j p ie rw ow zory — m am  na praw dz iw ym  Polakiem , u k tó -  przestrogi. Jest pełen m łodzień- 
m yś li tragedie Racina, czy ro - rego czynn ik  em ocji przeważa czego zapału i w ia ry . Równo-
dzimą dram atu rg ię  tego okresu, nad rozum em  i rozsądkiem. rzędną partne rką  jest Bona w
ja k  sztuki W acława Rzewuskie H is to ria  w ie lo k ro tn ie  i w  tym  w yko nan iu  M a rii NOCHOW ICZ, 

go, Józefa W ybickiego, czy J. U. także w ypadku, pokazała ile  to dum na i m ądra kró low a, potra- 
N iem cewicza — reprezentu je kosztowało ojczyznę. T rudno  fiąca realizować swoje ideały, 
te a tr  po lityczny ściśle zw iązany dziś, po doświadczeniach, ja k ich  S tw orzyła  ona postać p r^ekony- 
z h is to rią  k ra ju . dostarczyła nam h is toria , p rzy - wa jącą i sugestywną. N ie w y -

„Barbara Radziwiłłówna“
Nie w n ika jąc  w  to, co chcia ł znać rac ję  tak iem u stanow isku, padła w  całości dobrze ro la 

je j au to r przekazać wspólcze- Naprzeciw  k ró lo w i s ło je  Bona, B a rba ry  grana przez Ha linę 
snemu sobie w idzow i, ja k ie  b y r  uosobienie m ądre j w ładczyn i, K O M A N -D O B R O W O LS K Ą . Po­
ły  jego in tenc je  — dziś tę k ia -  k tó re j trzydzieści la t spraw o- kazała ona postać B a rba ry  bar- 
syczną tragedię p rzy jm u je m y w ania  rządów dało w ie le  do- dzo naiwną, a czasami wprost 
jako w yra z  sprzeczności m ię - świadczenia. Bona wsp ierana dziecinną, a przecież Barbara, 
dzy rac ją  stanu, a uczuciam i przez K m itę , w ie lo k ro tn ie  p rze - wówczas wdowa po Gasztołdzia 
osobistym i kró la . Jest to po- strzegą młodego kró la , s tudz i w iedzia ła czego chce, realizu jąc 
w ta rza jący  się od zarania lu dz - jego gorącą, rozpaloną, m ło -  świadom ie am bicje rodu. By ła  
kości problem  w yb o ru  — prawo dzieńczą głowę. zbyt statyczna na tle  całego ze-
w ładzy i  prawo człow ieka, p ra - Tragiczna h is to ria  naszego społu. Ładnie podała w iersz 
wo do jego życia osobistego, k ra ju  nauczyła nas w ie le  i stąd L u d m iła  LE G U T w  ro li Iza- 
jego uczuć. Taką h is to rią  b y ły  la zm iana w  odczuwaniu p ró b - be lli. Dobrą postać k reow a ł 
dzieje nieszczęśliwej B a rba ry  i  lem ów narodowych. Może tu  Zdzis ław  K R A U Z E  ja ko  Km ita . 
Augusta, ok ry te  m item  i legen- w łaśnie tk w i przyczyna „d ru -  Na szczególną uwagę zasłu- 
dą. Bohaterka trag ed ii w  is to - g ie j m łodości”  te j traged ii, k tó -  guje opraw a plastyczna przed- 
cie nie należała do tych na iw - ra włącza w idza do dyskus ji z staw ienia . Dekoracje i kos tium y 
nych i skrzywdzonych; wszak h is torią . p ro je k to w a ł Andrze j STO PKA,
dobrze w iedzia ła  co robi, na- Czy zespół podoła ł w a runkom  a całość przedstaw ienia reżyse- 
w iązu jąc romnas i zaw iera jąc s taw ianym  m u przez pseudo- row a ł Z b ign iew  M A K . 
pota jem ny związek m ałżeński z klasyczną tragedię? „B arbara
przyszłym  kró lem  Polski. R adz iw iłłów na ”  wym aga od a k - E L Ż B IE T A  N O W AK O W SK A

P o tu lic k ie j m usieliśm y na jp ie rw  
•wykonać prace m alarskie a te ­
raz dopiero wejść na budowę 
z montażem urządzeń san ita r­
nych. B ra k  też zdecydowanej 
p o lity k i w  zakresie podłóg, Bra 
ku je  p ły te k  PCW, b raku je  k le­
jów . Tymczasem za droższe par 
k ie ty  inwestor n ie chce płacić. 
Na I I  półrocze m am y zaledwie 
zapewnione dostawy 60 proc. 
potrzebnych p ły te k  PCW. M ie ­
liśm y ju ż  przypadek oddania 
dwóch budynków  o dw a m ie ­
siące później z braku  400 m 
kw adra tow ych  w yk ładz iny  po­
dłogowej.

— W  ja k im  stopniu te 

niedobory zaw ażyły na re ­

a lizac ji zadań planowych?

—  Staram y się zawsze w y ­
brnąć z k łopo tów  i zazwyczaj 
to się nam udaje. Zadania pó ł­
roczne w  zakresie rzeczowym 
w ykona liśm y. Z rea lizow aliśm y 
też p lany na lip ie c  i sierpień. 
Należy się spodziewać, że i plan 
3 kw a rta łu  w  zakresie rzeczo­
w ym  będzie w ykonany. Gorzej 
jest natom iast z planem  fin a n ­
sowym. Jeżeli nasze zapotrze­
bowanie ha cement, posadzki, 
„san ita rkę ”  i  s ta l nie zostanie 
zaspokojone, n iedobory planu 
finansowego w yniosą około 2 
m in  złotych.

M am y także k ło po ty  z po rt­
fe lem  zamówień na rok 1966. 
Dotychczas złożone zlecenia ob­
ciążają naszą moc przerobową 
zaledwie w  60—70 proc. N ie 
skonkretyzowano także jeszcze 
spraw y przejęcia przez nas za­
dań budow nictw a m iejskiego 
od SPBM -2. Już w  październi­
ku  br. w yco fa liśm y się osta­
tecznie ze Św inoujścia, koncen­
tru ją c  swą działalność w  Szcze 
cin ie. B rzm i to może paradok­
salnie, ale innym  naszym zm ar­
tw ien iem  stało się wysokie (98 
procent) ...uprzemysłow ienie 
przedsiębiorstwa. W 1966 roku 
groz i nam pow ró t do k ie ln i. Z 
dotychczas złożonych zleceń bo­
w iem  w yn ika , że będziemy m ie 
l i  w y b itn ie  n iekorzystną de­
koncentrację placów budowy. 
M am y staw iać bud ynk i w  róż­
nych częściach miasta. Spół­
dzielczość, k tó ra  zapowiadała 
rozpoczęcie budow y 2 tys. izb 
w  niecce niebuszewskiej zde­
cydowała się w  przyszłym  roku 
zbudować ty lk o  dw a budynki. 
M im o to m usim y ponieść kosz­
ty  zorganizowania poligonu. 
Tymczasem w  roku  1967 trzeba 
będzie znów wracać do pełnego 
uprzem ysłow ienia. N ie trzeba 
być znawcą budow nictw a, by

Ed.
Rozm awiał

W IT U S Z Y Ń S K I

N ic  w yko rzys ta ny

w ynalazek

...a można 
produkować 
w Szczecinie

Ś ru b y  n a p ę d o w e  są ró żn y c h  
ro z m ia ró w  w  za leżn o śc i od 
w ie lk o ś c i je d n o s tk i i  m o c y  
s i ln ik a .

Ic h  s p o rz ą d z a n ie  je s t  s p ra ­
w ą  dość s k o m p lik o w a n ą , la k  
z e  w z g lę d u  n a m a te r ia ł ja k  i  
n a  p roces w y k o n a n ia . Ś ru b y  
są o d le w a n e , a ic h  w a g a  w a ­
h a saę od  k i lk u n a s tu  k i lo g r a ­
m ó w  d o  k i lk u n a s tu  to n .

D o ty c h c za s  p o ls k ie  p ró b y  
o d le w a n ia  ś ru b  n a p ę d o w y c h  z  
m o s ią d zó w  n ie  d a ły  w ła ś c i­
w y c h  r e z u lta tó w . N ie  w y  t r z y  
m y w a ły  p ra c y  w  w o d z ie , ła ­
tw o  u le g a ły  z n is zc ze n iu . N a ­
sze o d le w n ie  m a te r ia łó w  k o ­
lo ro w y c h  n ie  sa p rz y  ty m  
p rz y s to s o w a n e  do  o d le w a n ia  
t a k  c ię ż k ic h  e le m e n tó w , sło­
w o m  ś ru b y  do  m a ły c h  i  w ie l ­
k ic h  je d n o s te k  zm u s ze n i j e ­
s te śm y k u p o w a ć  za  g ra n ic ą  
za d e w iz y . F ir m y  p ro d u k u ją ­
ce ś ru b y  o k rę to w e  p iln ie  s lr z e  
gą ta je m n ic  p a te n to w y c h  u -  
ż y w a n e g o  sto p u .

T y m c z a s e m  w  P o ls c e  je s t  
ta k ż e  o p a te n to w a n y  stóp  n a  
ś ru b y  o k rę to w e . S p o rz ą d z ili 
go  i o p a te n to w a l i d w a j szcze­
c iń s c y  n a u k o w c y  z P o li te c h ­
n ik i  Sziczecińsk e j  d oc. Łnż. 
S ta n is ła w  P R O W A N S  i d r  i  ż . 
Janusg  B IR K E N F E L D . Je s t to  
b r ą z  a lu m in io w e  -  ż e la z o w y , 
c h a ra k te ry z u ją c y  się  d u ż ą  z a ­
w a rto ś c ią  o s ta tn ie g o  s k ła d n i­
k a .  N o w y  stoo  p o d d a n o  1 c z -  
n y m  b a d a n io m  w y trz y m a ło ś ­
c io w y m  i p ra k ty c z n y m . M . in . 
w  w o je w ó d z tw ie  szc ze c iń s k im  
18—20 je d n o s te k  p ły w a  ze ś ru ­
b a m i z n o w e g o  sto p u , a n a  
B a łt y k  w y o ly w a ją  4 je d n o s t­
k i .  W s z y s tk o  są to  je d n a k  je d  
n o s tk i m a łe  o w a d ze  ś ru b  do  
40—50 kg .

D la  o d le w a n ia  ś ru b  d u ży c h  
p o trz e b n y  je s t  p ie c  'n d u k c y j-  
n y , m o g ą c y  p o m ie ś * ć  odpo­
w ie d n ią  ilość m a te r ia łu . N ie  
s ię g a ją c  z b y t  d a le k o , w  S zcze  
c in ie  is tn  e je  m o ż liw o ś ć  o d le ­
w a n ia  i o b ró b k i ś ru b  do  w a ­
g i 500—fOO k i lo g ra m ó w . P o z w o  
l i lo b y  to  z n a c z n ie  o g ra n ic z y ć  
im p o r t  i  zao s zczę d z ić  p o w a ż ­
n e  s u m y  w  d e w iz a c h . P rz e d ­
s ię w z ię c ie  to  w y m a g a  d a le k o  
p o s u n ię te j k o o p e ra c ji:  Z a k ła d  
O d le w n ic tw a  P o li te c h n ik i
S z c ize c iń s k e j m o że  p rz y g o to ­
w a ć  te c h n o lo g ię , o d le w n ia  
„ M e ta lo p o r tu ”  d o k o n a ć  o d le­
w ó w , a Z a k ła d  w  P ło n ia c h ,  
d y s p » n u ją c v  o d p o w ie d n im i o -  
b r a b ia r k a m i d o k o n a ć  o b ró b k i.

O d le w a n ie  ś ru b  o k rę to w y c h  
w  S zc ze c in ie  p o trz e b n e  je s t  
n as ze j g o sp o d arc e m o rs k ie j, a 
ś ru b y  w y k o n a n e  ze  s topu  po­
m y s łu  szczec iń s k ic h  n a u k o w ­
c ó w  n ie  o d b ie g a ją  w  sw ych  
w a rto ś c ia c h  e k s p lo a ta c y jn y c h  
i  w y trz y m a ło ś c io w y c h  od p a ­
ra m e t r ó w  ś ru b  re n o m o w a n y c h  
f i r m  z a g ra n ic z n y c h . D la te g o  
te ż  s p o d z ie w a m y  s ę z a in te re ­
s o w a n ia  tą  s p ra w ą  ze s tro n y  
p rz e d s ię b io rs tw  g o s p o d a rk i 
m o rs k ie j.  (E d .)
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RODZINA SAMOJŁOWYCH
D o  P a r y ż a  p rz y b y ła  z  T o ­

k io  e k ip a  ta n c e re k  z  zespóln  
k la s y c z n e g o  ta ń c a  ja p o ń s k ie ­
go „ T a k a r a z u k a ” . p ię k n e  J a -  
p o n e c zk i p o w ita ła  n a lo tn is k u  
w  O r ły  J u l ie t te  G re c o , k tó ra  
w ła ś n ie  o p u s zc za ła  P a ry ż , u -  
d a ją c  s ię  n a  to u rn e e  a r t y ­
s ty c zn e  za  g ra n ic ę .

C A F

Festiwal w Rio
J7 k r a jó w  w e ź m ie  u d z ia ł w  I  

M ię d z y n a ro d o w y m  F e s liw a iu  F i l ­
m o w y m  w  R io -  d e  J a n e iro , k tó r y  
ro z p o c z n ie  się  15 w rz e ś n ia . P o ls k a  
k in e m a to g r a lia  zg ło s iła  „R ę k o p is  
z n a le z io n y  w  S a rag o s s ie”  W o jc ie -  
e l ia  H a s a . „ G ra n d  P r i x ”  d la  z w y ­
c ię s k ie g o  f i lm u  nosi n a z w ę  „ Z ło t a  
M e w a ” . D w ie  in n e  n a g ro d y  o t r z y ­
m a ją  n a jle p s i o d tw ó r c y  ró l k o b ie ­
c e j i  m ę s k ie j . N a  liś c ie  fe s tiw a lo ­
w y c h  gości o c z e k iw a n y c h  w  R io  
d e J a n e iro  w id n ie ją  n a z w is k a  J e ­
rze g o  K a w a le ro w ic z a , L u c y n y  W in ­
n ic k ie j ,  B e a ty  T y s z k ie w ic z  i Z b ig ­
n ie w a  C y b u ls k ie g o . ...

R ó w n o le g le  z fe s tiw a le m  o d będą  
s ię  d w ie  m ię d z y n a ro d o w e  k o n fe ­
re n c je  — m u z e o lo g ó w  i h is to ry k ó w  
h lm u . P rz e w id z ia n e  są ró w n ie ż  
s p e c ja ln e  p o k a z y  f i lm ó w  a r c h iw a l­
n y c h , m . in . z w ie lk im  k o m ik ie m  
B u s te r  K e a to n e m .

„Czarny Hamlet“
W  L o n d y n ie  ro z p o c z ą ł s ię  fe s ti­

w a l  f i lm o w y , k t ó r y  o b e jm u je  f i lm y  
z re a liz o w a n e  w y łą c z n ie  p rz e z  f i l ­
m o w c ó w  z k ra jó w ' C o m m o n w e a l-  
t h u . W  czasie  fe s tiw a lu , k t ó r y  po ­
t r w a  p rze s z ło  2 ty g o d n ie , w id z o w ie  
o b e jrz ą  20 f i lm ó w  f a b u la r n y c h  i o k . 
joo f i lm ó w  d o k u m e n ta ln y c h . N a j ­
w ię k s z e  z a in te re s o w a n ie  b u d z i 
„ H a m le t ”  w  w y k o n a n iu  a k to r ó w  
g h a ń s k ic h .

Callas na ekranie
R e ż y s e r w io s k i F ra n c o  Z e f f i r e ł l i  

ro z p o c z n ie  w k ró tc e  n a k rę c a n ie  f i l ­
m u  „ T o s c a ” , w  k tó r y m  w  g łó w n e j  

- ro li w y s tą p i M a r ia  C a lla s .
J e j p a r tn e r a m i b ę d ą : T i t o  G o b b i 

i  je d e n  z m ło d y c h  t e n o ró w  a m e ­
r y k a ń s k ic h .

Ta para aktorska znana jest 
i  popularna nie ty lko  w  Zw iąz­
ku Radzieckim : Eugemusz Sa- 
m ojlow  zdobył sławą w  począt 
kach la t trzydz:estych. jego 
córka, Tatiana  — odniosła 
w ie lk i sukces w  końcu la t 
pięćdziesiątych.

Eugeniusz Sam ojłow  rozpo­
czynał karierę aktorską w  Te­
atrze Meysrh-olda — w  r o li 
Czackiego w  sztuce „M ądrem u  
biada". P raw dziw ym  przeży­
ciem dla córki, ja k  wspomina 
Tatiana, stał się ojciec w  r o li 
Szczorsa w  f ilm ie  Dowżenki. 
Dziewczyna bała się czy nie 
zarąbią go szablami...

„Niekochana“
w plenerach

R e ży s e r Ja n u sz  N a s fe te r  n a k rę c a  
o b e c n ie  f i lm  „ N ie k o c h a n a ”  o p a r ty  
n a  o p o w ia d a n iu  A d o lfa  R u d n ic ­
k ie g o .

R o lę  N o e m i p o w ie rz y ł tw ó rc a  
E lż b ie c ie  C z y ż e w s k ie j, ro lę  K a m i la  
g ra  s tu d e n t  I V  ro k u  S z k o ły  A k t o r ­
s k ie j w  W a rs z a w ie  Jan u sz  G u t tn e r .  
W  f i lm ie  w y s tę p u je  ta k ż e  G u s ta w  
H o lo u b e k , Z o f ia  M a ly n ic z , Jan u sz  
S lra c h o c k i ,  Ir e n a  N e t to  i  Z d z is ła w  
M a k la k ić w ie z . O p e ra to re m  je s t  A n ­
to n i M u rz y ń s k i,  s c e n o g ra fię  p ro ­
je k to w a ł W o jc ie c h  K r z y s z to f ia k .

—  B ę d z ie  to  k a m e ra ln e  s tu d iu m  
z a b o rc z e j m iło ś c i —  m ó w i re ży s e r  
J. N a s fe te r  —  m iło ś c i, k t ó r a  p ro ­
w a d z i d o  k a ta s tr o fy . „ N ie k o c h a n a ”  
ro z g ry w a  s ię  w  p ła s zc zy źn ie  p rz e ­
żyć N o e m i, d e l ik a tn e j  w r a ż l iw e j  
d z ie w c z y n y , k tó r a  m im o  m ło d e g o  
w ie k u  ro z u m ie  n ie o d w ra c a ln o ś ć  
w ła s n e j p o ra ż k i.

R e ż y s e r p rz e n ió s ł a k c ję  f i lm u  W 
o k re s  b e z p o ś re d n io  p o p rz e d z a ją c y  
w y b u c h  I I  w o jn y  ś w ia to w e j.

Tatiana zawsze kochała teatr. 
Już w  dzieciństw ie biegała na 
prem iery, pokazy i  była bar­
dzo dumna z ojca. Właśnie 
wówczas zrodziło się w  n im  
niezadowolenie z entuzjazmu, 
ja k i żyw iła  córka d la  sceny. 
Ponieważ w  szkole Tatiana 
największe sukcesy., odnosiła w  
przedm iotach ścisłych, ojciec  
pop iera ł te w łaśnie je j zainte­
resowana. Często m ó w ił: ko­
chać i  rozum ieć tea tr nie zna­
czy wcale, że trzeba ciągle w  
n im  siedzieć...

M im o to córka w yb ra ła  szko­
lę teał ralną. Eugeniusz Samoj- 
ło-w nie oponował, n ie chciał 
narzucać swego zdania.

Tatiana dopięła sweoo, zdo­
była upragn iony zawód. I  od 
razu wszyscy z w ró c ili uwagę: 
jalco ak to rka  zupełnie nie jest 
podobna do ojca. Ma zupełnie  
in ny  s ty l gry, temperament, 
inaczej u jm u je  odtwarzane po­
stacie. Jednakowe u obojga 
jest ty lko  um iłow an ie  teatru, 
wykonywanego zawodu.

Tatiana Sam ojlowa gra  obec­
nie w  f ilm ie  ro lę  A n n y  Kare­
n iny. Eugeniusz S am ojłow , k tó­
ry  n igdy nie zaglądał do ate­
lie r, gdy córka nakręcała zdję­
cia, tym  razem przyszedł do 
w ytw ó rn i, spojrza ł na n ią  u - 
ważnie i  s tw ie rdz ił z u lgą: 
„E fektow na, podobna, w ew ­
nętrznie skupiona ” . Jak p rzy­
znał potem  — ż y w ił podwójną  
obawę i  za córkę i za Lw a  
Tołsto ja, swego ulubionego p i­
sarza.

(K t-P A P )
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Francuskie filmy
na polskich ekranach

F ilm  fran cusk i m a w  naszym 
k ra ju  tysiące sym patyków , k tó ­
rzy wysoko cenią jego w a lory 
artystyczne *— ta le n t reżyserów, 
znakom ite aktorstw o, lekkość i 
Wdzięk u tw o ró w  ro z ryw ko ­
wych. W  ciągu ostatniego dw u ­
dziestolecia oglądaliśm y na na­
szych ekranach ponad 350 f i l ­
m ów francuskich.

Niebawem  będziem y m ogli 
obejrzeć k ilk a  nowych in te re ­
sujących pozycji, z realizow a­
nych przez tw ó rców  fran cu ­
skich. W arto  zasygnalizować 
wśród n ich „M iecz i  wagę”  — 
jeszcze jeden u tw ó r z „sądowej 
serii”  A n d ré  Cayatte’a, o ryg ina ł 
ny m usical nagrodzony Grand 
P r ix  na zeszłorocznym fes tiw a ­
lu  w  Cannes ,¿Parasolki z 
Cherbourga”  Jacquesa Demy, 
dwa f ilm y  z Gąbinem — „G e n ­
tlem an z Epsom”  i „M onsieur” , 
komedię sensacyjną reż. de B ro ­
k i „C z łow iek  z R io”  z J  .P. B e l­
mondo, kostium owego „M a n - 
d rina ”  Jean PauT Le Chanois, 
głośny f ilm  o asie radzieckiego 
w yw iadu w  Japon ii „K im  pan 
jest, d r Sorge”  Yves C iam pi,

4  Angielski 
4  Rosyjski 
^  Francuski

w TV
R o k  te m u  z a p a d ła  d e c y z ja  

o w p ro w a d z e n iu  d o  p ro g ra m u  
P o ls k ie j T V  —  n a u k i ję z y k ó w  
ro s y js k ie g o  i  a n g ie ls k .e g o . O  
d o ty c h c za s o w y c h  d o ś w ia d c ze ­
n ia c h  w  te j d z ie d z in ie  o ra z  
z a m ie rz e n ia c h  n a n a jb liż s z ą  
p rzys z ło ś ć  m ó w i r e d a k to r  n a­
c z e ln y  p ro g ra m ó w  p o p u la rn o ­
n a u k o w y c h  i o ś w ia to w y c h  T V  
— Ig n a c y  W a n ie w ic z .

D o ty c h c za s  w  n as zyc h  p ro ­
g ra m a c h  n a d a liś m y  po 25 le k  
c j i  ję z y k a  ro s y js k ie g o  i a n ­
g ie ls k ie g o . K a ż d a  le k c ja  e m i­
to w a n a  b y ła  d w a  ra z y  w  c ią ­
g u  ty g o d n ia . D o  k o ń c a  b r . n a  
d a n y c h  z o s ta n ie  je szc ze  po  I I  
le k c j i  w  o b u  k u rs a c h .

O d s ty c z n ia  1966 z a c z n ie m y  
k u rs  ję z y k a  fra n c u s k ie g o .  
L e k c je  b ę d ą  n a d a w a n e  d w a  
ra z y  w  ty g o d n iu . K u rs  p rz y ­
g o to w a n y  p rz e z  T e le w iz ję  P a  
ry s k ą , s k ła d a  się z  39 o d c in ­
k ó w  f i lm o w y c h . C ałość u m o ż  
l iw i  o p a n o w a n ie  1 009 s łó w , 
s tw a rz a ją c  p o d s ta w ę  do  p o ro ­
z u m ie w a n ia  się w  n a jp r o s t ­
szy ch  s p ra w a c h .

Z g o d n ie  z ży c z e n ie m  w ie lu  
s łu c h a c zy , w  p rz y s z ły m  ro k u  
b ę d z ie  p o w tó rz o n y  k u rs  ję z y ­
k a  ro s y js k ie g o  d la  p o c z ą tk u ­
ją c y c h  o ra z  w p ro w a d z o n y  zo  
s ta n ie  w y ż s z y  k u r s  ję z y k a  an  
g ie ls k ie g o  (d ru g a  s e r ia  „ W a l­
te r  and C o n n ie ” ) .  O p ra c o w a ­
no  ju ż  za ło że n ia  m e to d y c zn e  
w y żs ze g o  k u rs u  ję z y k a  ro s y j­
sk ie g o  i o b e c n ie  p ro w a d z o n e  
są ro z m o w y  z p rz e d s ta w ie n ­
ia m i M o s k ie w s k ie j T V ,  k tó ra  
m a  pom óc w  je g o  r e a liz a c ji .

kom edię m uzyczną „Szuka jc ie  
g ita ry ”  z ta k im i gw iazdam i 
piosenki, ja k  A znavour, S y lw ia  
V a rtan  i Johny H a łlyd ay oraz 
„ k ry m in a ł”  C hris tiana  Jaque’a 
z B o u rv iîlem  i M a riną  V lady, 
— „Z b rodn ia  doskonała” .

K o n ta k ty  m iędzy kinem ato­
g ra fią  polską i francuską, na­
w iązane bezpośrednio po w o j­
nie, nie ograniczały się jedynie 
do w ym iany film ó w . Już w 1947, 
r. og lądaliśm y w  w arszaw skim  
Muzeum Narodowym  w ie lką  
wystawę, poświęconą 50-leciu 
f ilm u  francuskiego. W 1960 r., 
podczas D n i K u ltu ry  F rancu­
skie j, odbył się przegląd f i l ­

m ów  tego k ra ju . Jean Cocteau 
przedstaw ił w tedy swój „T e ­
stam ent O rfeusza” . Przegląd 
f ilm ó w  C la ira , z udziałem  zna­
kom itego tw ó rcy , u rządz ił w a r­
szawski „ I lu z jo n ” . Przed k ilk u  
la ty  m ie liśm y też możność 
obejrzenia w ystaw y poświęco­
ne j jednem u z p ion ie rów  k in e ­
m a to g ra fii — Georges M élièso- 
w i. P rzy różnych okazjach go­
śc iliśm y w  Polsce znanych fra n  
euskich aktorów , m. in. Dan ie l­
le  D arrieux, G erarda P h ilipe ’a, 
Jeana M arais, Yves M ontanda i  
Simone Signoret.

W Polsce — i p rzy w spó łpra­
cy z naszą k inem a tog ra fią  — 
rea lizow a ł A la in  Resnais swój 
wstrząsający f ilm  dokum enta l­
ny „Noc i m gła”  — o h itle ro w ­
skich obozach śm ierci. Jean 
Paul Le Chanois nakręcał na 
Fodkarpaciu f ilm  o M andrin ie . 
N iedawno oglądaliśm y na ekra­
nach f ilm  francusk i „M iłość 
dw udziesto la tków ” , w  k tó rym  
jedną z nowel reżyserował A n ­
drzej W ajda. W „Sam sonie" te ­
go tw ó rcy  g ra ł a k to r francuski 
Serge M erlin .

T rzy  f ilm y  francuskie  o trzy ­
m a ły  nagrody po lsk ie j k ry ty k i 
tzw. „S y re n k i”  Są to: „C e n i 
strachu”  (1956), „B ia ła  grzywa”  
(1957), ' „Ucieczka skazańca”  
(1959), a dwa — w yróżn ien ia : 
„Zakazane zabawy”  (1958) i 
„H iroszim a, m oja  m iłość”  (1961).

Nowa komedia
E ldar Riazanow, twórca ko­

m edii „N oc sylw estrow a”  roz­
począł zdjęcia do nowego f i l ­
m u  „ Strzeżcie się samochodu 
Bohaterem jest skrom ny urząd 
n ik , którego namiętnością jest 
walka z nieuczciwością i  prze­
stępstwami. Bezkom prom so-
ioość i  energia, z jaką bohater 
poświęca się swemu „hobby ’% 
spraw ia ją  mu sporo kłopotów. 
W ro li g łów ne j wystąpi Inno -  
k ie n tij Sm oktunowski, przy  
czym będzie to jego pierwsza  
ro la  korriediowa w  karierze f i l  
m owej.

Remigiusz Sznzęsnowicz (52)

WKAMYWACZ
Z COCALOOffifa

— ■ i  d K  je s t ,  o to  o-no.
W chodził do separatki, trzymając 

ponad sobą fotografię . Zapatrzony 
był w  abstrakcyjne w zorki na od­
bitkach. Nawet nie przypuszczał, że 
rozcięty płaszcz pocisku sfotografo­
wany w dużym powiększeniu może 
dać takie komiczne efekty. „Pocze­
ka jc ie " — powiedział inspektor do 
Hermana, ale usłyszał w tym  mo­
mencie głos Kowalskiego „Proszę”  
proszę sierżancie, co nowego? — 
więc weszli razem. Boy położył zdję­
cia na kołdrze powtarzając słowo 
sierżanta:

— Zgadza się. Jota w  jotę.
Kowalski p rzy jrza ł się zdjęciom

i powiedział:
— Broń zgadza się. Z tego p i s t o ­

l e t u  strzelano w  Meloon. Ciekaw 
jestem czy zgadza się również 
c z ł o w i e k ?

— Tego też dowiemy się niedługo,

panie kapitanie. Przyłożyliśm y do 
twarzy M urko Kogana ten portrecik 
zrobiony przez artystów  w  Meloon. 
W ydaje nam się, że pasuje, podo­
bieństwo jest duże. A le  Jank, na 
moje polecenie pojechał już do sie­
bie i  sprawdzi parę osób, które w i-. 
dz ia ły  tego „elektrom ontera". Kogan 
za dużo nie m ówi i bez pana nie 
chcieliśmy prowadzić śledztwa.

— To bardzo ładnie z waszej stro­
ny, Boy. K iedy przyjedzie Jank i je ­
go świadkowie?

— O koło piąte j pow inni być. M o­
że trochę później, w każdym bądź 
razie jeszcze dzisiaj. Powiem panu 
jak wypadła konfrontacja natych­
miast po je j zakończeniu.

— Inspektorze Boy — kapitan ści­
szył głos niemal do szeptu. — Nie 
wybadał pan przypadkiem, jak długo 
mają zamiar mnie tu trzymać? ’

Boy roześmiał się.
— Nie lu b i pan odpoczywać, jak 

widzę. Naturalnie, że wybadaliśmy. 
N a jm nie j tydzień, kapitanie.

— Długo, p iekie ln ie  długo, pano­
wie.

X I

Kogan nie żył, zanim powiedział 
chociaż jedno istotne słowo. Sekcja 
zw łok wykazała otrucie cyjankiem , 
ale trudno było dociec skąd Kogan

otrzym ał truciznę, może m iał ją przy 
sobie dobrze schowaną w zakamar­
kach odzieży? Może dostarczono mu 
ją  już do więziennego szpitala? Ko­
w a lsk i zarządził śledztwo i w  te j 
sprawie, ja kko lw iek  dobrze wiedział, 
że w yk ryc ie  prawdy niew iele zmie­
ni. Jedno było pewne: M urko Kogan 
b y ł jednym  z dwóch włamywaczy, 
k tó rzy  dokonali napadu na mieszka­
nie pana Kor w Meloon. Zgadzała 
się ponad wszelką wątpliwość twarz 
i  zgadzała się broń. N ie ulegało też 
najmniejszej wątpliwości, że zmarły 
z łodziej by ł członkiem bandy, która 
odbierała sen wszystkim  niemal pra­
cownikom  PUP. Banda zmalała więc 
o jednego członka. A le czy to zmie­
niało postać rzeczy, czy przez to sta­
nie się m nie j groźna i rezygnuje 
z planu usunięcia ze swej drogi pol­
skiego specjalisty?

Na to pytanie usiłowała znaleźć 
odpowiedź miejscowa prasa i wszy­
scy m niej wtajemniczeni urzędnicy 
wydziału krym inalnego.

Kowalski by ł pewien, że banda nie 
zrezygnuje z zamachu na jego życie, 
lak samo jak b y ł pewien, że spot­
kanie z Koganem bardzo wzmacnia 
jego hipotezy.

Zaopatrzony w zdjęcie nieżyjącego 
już włamywacza i gruby stos akt 
dotyczących jego przestępstw, na­
tychmiast po w yjśc iu  ze szpitala udał

się na lo tnisko, wsiadł w  pasażerski 
odrzutow ce Ga-404 i poleciał do 
Stanów Zjednoczonych.

Przed odlotem zostawił „sw o ie j 
śledczej brygadzie”  dokładne pole­
cenia i  rozdzie lił poszczególne zada­
nia.

I  tak oto sierżant Herman siedział 
w  poczekalni działu personalnego 
banku Lidola i czekał na swoją 
ko le j. Obok niego ro b ili to samo 
sta is i i  m łodsi mężczyźni, zwabieni 
tu ta j anonsem w  gazecie, że jest 
jedno wolne miejsce woźnego.

Naturalnie, w starszym, niepozor­
nie ubranym robotn iku n ik t nie do­
myślał się niedawnego pracownika 
jednego z cócaloowskich komisaria­
tów. Herman czuł się bardzo głu­
pio. W vdawało mu się, że wszyscy 
z zawiścią i podejrzliwością patrzą 
właśnie na niego i węszą w te j m i­
s ty fikac ji podejrzaną sprawę. Gdyby 
wiedział, że podoi ne odczuria mają 
wszyscy siedzący w poczekalni i że 
łączą się one z określoną sytuacją, 
w  k tó re j na jedno wolne miejsce jest 
stu kandydatów, byłby spoko jniej­
szy. A le  sierżantowi obce bv ły  niuan 
se problemów zatrudnienia. Tak więc, 
uzbrojony w  fałszywe, naturalnie, 
rekomendacje k ilku  firm . zatopił się 
w lekturze szmirowatej, chętnie czy­
tanej przez biedotę popoiudniówki 
i  czekał. C.d.n.
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Puchary czekają na najlepszych...

Międzynarodowy mityng
na pływalni Neptuna

w doborowej obsadzie
STAR G AR D Z K Ą  „S E N S A C JĄ  P N IA *  JEST D Z IS IE JS Z Y  

M IĘ D ZY N A R O D O W Y  M IT Y N G  P Ł Y W A C K I. K T Ó R Y  O  GO ­

D Z IN IE  1S.5S R O ZP O C ZYN A S IĘ  N A  P Ł Y W A L N I N E P TU N A .

Gasz (Ruch)
w barwach 

Pogoni?
J A K  IN FO R M U JE  

chorzow ski 
na Ś ląska m ów i się ja k o ­
by łączn ik  Ruchu Cho­
rzów, G A S Z m ia ł w kró tce  
zasilić b a rw y  szczecińskiej 
Pogoni.

Skład Polski
na niedzielny mecz

z Finlandią
W A R S Z A W A  PAP. K ie ro w ­

n ik  w yd z ia łu  szkolenia PZPN 
—  R . K O N C E W IC Z podał do 
w iadom ości, że pierw sza repre  
zen tac ja  Po lsk i w  e lim in a c y j­
nym  meczu z F in lan d ią  w  Hel 
s inkach w ys tąp i w  następują­
cym  składzie:

S Z Y M K O W IA K  -  SZCZE­
P A Ń S K I. G M O CH , o s l i z ł o . 
A N C Z O K  lu b  B A Z A N  — POL, 
G RZEG O RC ZYK lu b  N IER O ­
B A . P O L -----F A B E R  lu b  B A ­
NAS, S Z O ŁTY S IK . L IB E R D A , 
LE N TN ER .

JCełstecatLetiftea
150 zawodników 

w „Poniedziałku 1. a.“
150 O S Ó B  w z ię ło  u d z ia ł w  k o le j ­

n y m  „ P o n ie d z ia łk u  l .a .”  n a  s ta d io ­
n ie  P o g o n i.

A  o to  w y n ik i :  100 m  (d z ie w c z ę ­
ta )  M ir k le w ic z .  A le k s a n d ru k  i  
W a m b e rs k a  ■— w s z y s tk ie  14,T se k . 
400 m  H o w a k o  —  66,2, s k o k  w  d a ł  
P ia s e c k a  —  421 c m , J ę d rz e jc z a k  —  
*18, G ó ra l —  408, S id o rc z u k  —
*87 i  G a rb o liń s k a  — 302 cm .

C h ło p c y : MO *»  —  P rz e w o rs k i  
12.7, D r e w n iu k  12,». S ta n k ie w ic z  
13,0, L ip o  w ie ź  13,1 i  A d a m c z y k  
13,1 s e k . 40« m  —  R y m a rz  65,8, 
P a b is z e k  67,8, G o c h  68,2 i  G ra m ó w  
s k i «9,1 s e k . W  s k o k u  w z w y ż  —  
O b o le w ic z  1 %  M a c h u  ta  150, S ie -  
m ie ń c z u k  145, W y r e m s k i ,  R a d o ń  
i  S z o m b e r w s z y s c y  po  14ff cm .

W CZO RAJ p rzy je ch a li t u  za 
pow iadani przez nas zaw odnicy 
niem ieccy (Lokom otiv  Berlin.) 
w  liczb ie  l i i  osób, w  ty m  10 
mężczyzn, k tó rzy  s tanow ić bę- 
grożną konku ren c ję  d la  p o l­
skich p ływ aków  i  p ływ aczek. 
W sum ie na s tarc ie  zaw odów  
stanie około 80 uczestn ików , 
wśród k tó rye h  na jliczn ie jszą  g ru  
pę s tanow ić będą gospodarze
—  s ilna  sekcja N E P T U N A  z 
czo łow ym i zaw odnikam i k ra ju , 
W Ę D ZIN Ą , W O JT A K A JT IS E M , 
P A R A D O W S K Ą  i D E F T Ą  na 
czele. W ystąpią także zaw odnicy 
L E G II Warszawa, tfrużyn  go­
rzow skich —  S tilo n u  i W a rty , 
oraz Pogoni Szczecin. D z iw i nas 
trochę, że w  ty m  doborow ym  
tow arzys tw ie  zabrakn ie  p ły w a ­
kó w  czołowej sekc ji Szczecina
— A rk  oni i.

PR O G R A M  ZAW G DO W  prze 
w id u je  12 ko n ku re n c ji p ły w a c ­
k ich , oraz mecz p i łk i w o dne j 
pom iędzy Neptunem  i  L o k o - 
m otivem . T rzy  pierwsze m ie j­
sca w  każde j k o n k u re n c ji bę­
dą nagradzane dyp lom am i i  
d robnym i upom inkam i. Zawod­
n ik  i  zaw odniczka, k tó rzy  ir- 
zyska ią  najlepsze, w ed ług tabel 
w ie lobo jow ych , re zu lta ty  o trzy ­
m ają  okolicznościowe puchary

ufundow ane przez przew odni­
czącego Prezyd ium  P ow ia tow e j 
R ady N arodow ej w  Stargar­
dzie, oraz redakcję „K u r ie ra  
Szczecińskiego” . Ze sw o je j s tro  
ny  bow iem  pragniem y się w  
ten sposób zrewanżować s ta r­
gardzkim  działaczom  sporto­
w ym , k tó rzy  dzis ie jszy m ityn g  
w łą czy li do cyk lu  im prez o r­
gan izow anych z  o ka z ji X X - le -  
cia naszej gazety.

PR O G RAM  zawodów p rzew i­
du je : godz. 16.58 —  uroczyste 
o tw a rc ie  m ityngu , godz. 17 — 
rozpoezęełe ko n ku re n c ji p ły ­
wackich, godz. I f t  j— mecz p i łk i 
wodnej.

(set)

Tenisiści 
jeszcze grają

W  N A D C H O D ZĄ C Ą  środę i 
czw artek ten is iśc i szczecińskiej 
S p a rty  podejm ować będą zes­
pó ł w arszaw skie j E lek tryczno ­
ści. Spotkan ie  to  jes t jednym  
z cyk lu  w a lk  o drużynow e m i­
strzostw o Po lski.

(ms)

I liga bokserska
Ł Ó D Ź  P A P . W  m e c z u  b o k s e r­

s k im  o  m is tr z o s tw o  I  U g i G w a r ­
d ia  (Ł ó d ź )  p o k o n a ła  B B T S  (B ie l ­
sk o ) 13:7.

D Z IE Ń  M ŁODEG O  P IŁ ­
K A R Z A  by ł dużym  w yda­
rzeniem  Ala m łodych za­
wodników. Działacze OZPN  
zadbali, aby wszystko od­
było  się „na  medaF'. a je ­
dnym  z a rb itró w  p i łk a r ­
skiego w ie lobo ju  b y l m. 

t u .  znany tre n e r (na fo to } 
F lo rn n  K ry g ie r

Foto : SL C IE Ś LA K

Fantastyczna biegaczka
— pisze prasa NRF

o Ewie Kłobukowskiej
K A S S E L  P A P . S p e c ja ln y  w y s ła n ­

n ik  P A P , re d . Z b ig n ie w  C H M IE ­
L E W S K I  d o n os i: „ F a n ta s ty c z n a  
b ie g a c z k a ”  —  „ Z a w o d n ic z k a , k tó ­
r a  u s u n ę ła  w  c ie ń  le g e n d a rn ą  W i ł -  
m ę  R u d o lp h ”  —  „ M is t r z y n i s p r in ­
tu ”  —- t a k  o k re ś la  p ra s a  za e łto d -  
n io n ie m ie c k a  E  w g  K Ł O B O K O W -  

p o  j e j  w y s tę p ie  w  P u c h a rz e

O c z y w iś c ie , n a jw ię c e j m ie js c a  p ra  
sa z a c h o d n io  n ie m ie c k a  pośw ięca  
s z ta fe c ie  4 r IM  m . Jeszcze ch y b a  
n ig d y  p o d  a d re s e m  le k k o a t le te k  
N R F  n ie  p a d ło  t y le  g o rz k ic h  s łó w .

E u ro p y T r z y  z w y c ię -
n a d  n a j le p s z y m i s p r in te r k a -  

m i E u ro p y , o d n ie s io n e  w  c ią g u  
je d n e g o  d n ia , to  r z e c z y w iś c ie  w y -

S  z a s łu g u ją c y  n a  n a jw y ś s ze  
n ie .

Z d ję c ie  E w y  K ło b u k o w s k ie j c a ła  
p ra s a  za m ie s zc za  n a  c zo ło w y c h  
m ie js c a c h . O b o k  s ió s tr  P re s s , P o l­
k a  b y ła  n a jp o p u la rn ie js z ą  z a w o d ­
n ic z k ą  P u c h a ru  E u ro p y .

D ru g a  n as za  c zo ło w a  le k k o a t le t -  
k a , I r e n a  K IR S Z E N S T E IN ,  ty m  
ra z e m  n ie  b y ła  w  n a jw y ż s z e j f o r ­
m ie . P r z y  s p rz y ja ją c y m  w ie t r z e ,  
k tó re g o  s i ła  w y n o s iła  3,2 s e k . ,* r e -  
p re z e n ta a tk a  Z S R R  S z c z e łk a n o w a  
o s iąg n ę ła  w y n ik  n ie w ie le  g o rszy  
od  r e k o rd u  ś w ia ta  i  z d e c y d o w a n ie  
w y p rze d za ła  P o lk ę , re w a n ż u ją c  się 
z a  p o ra ż k ę  w  T o k io .

„ N ik t  n ie  s ą d z ił, że  k t ó r a k o l­
w ie k  z z a w o d n ic z e k  z d o ła  p o ko n ać  
re k o rd z is tk ę  ś w ia ta , P o lk ę  E w ę  
K ło b u k e w s k ą  —  p isze „ D ie  W e lt ” , 
a le  j e j  czas n a  200 m  —  23,8 s e k . 
b y ł  d la  w s z y s tk ic h  za s k o c ze n ie m . 
P o lk a  b ie g ła  le k k o , sw o b o d n ie  i  
n a  j e j  t le  p rz e c iw n ic z k i w y g lą d a ­
ły  ta k ,  ja k b y  m ia ły  o ło w ia n e  c ię ­
ż a r k i  u  nó g ” .

N ie  m n ie j k o m p le m e n tó w  z a b ra ­
ła  d ru ż y n a  ra d z ie c k a , a  p rz e d e  
w s z y s tk im  ś w ie tn e  s io s try  T a m a ­
r a  i  I r i n a  Press . „ S p o r t  K u r ie r^ ’ 
p is ze : „ Z d o b y c ie  56 p k t  n a  66 m o i  
ł iw y c h  je s t c h y b a  n a jlep s zym - do­
w o d e m  w ie lk ie j  k la s y  d ru ż y n y  r a ­
d z ie c k ie j” .

„ K a s s e le r  P o s t” : „ W  ty d z ie ń  po  
P u c h a rz e  E u ro p y  m ę żc zy zn  w  S tu t t  

id b y ł s ię  w  K a s s e l f in a ł  
E u ro p y  k o b ie t .  I  tu  te ż  

» w a ła  d r u ż y n a  ra d z ie c k a , 
g u  ! •  m in u t  s io s try  Press  

2 re k o r d y  ś w ia ta ” , 
w zg lę d e m  o rg a n iz a c y jn y m  

z a w o d y  w  K a s s e l w y p a d ły  n ie  
n a j le p ie j .  Z ła  in fo r m a c ja , o m y łk i  
s ę d z io w s k ie , fa t a ln a  łączn o ść  te le ­
fo n ic z n a  —  u t r u d n ia ły  p ra c ę  d z ie ń

Piłkarska B klasa
G R U P A i

W ia ru s  I I  —  P o lo n ia P ł . 4:1
Ś w it  —  Ś w ia to w id 1:4
B u d o w la n i — F a la T r z . 3:2
R y b a k  —  P ro m ie ń 2:3
O rzeŁ  —  P io n ie r  I I 3:0
A r k o n ia  I I I  —  P ia s t  C h . 5:2

T A B E L A
1. P ro m ie ń * 8:0 14 -Z
2. Ś w ia to w id * 8:6 14:3
3. A r k o n ia  I I I 4 8:0 14:5
4. O rz e ł 4 5:3 10:6
5. P ia s t C h . 4 5:3 15:9
a. B u d o w la n i 4 4:4 7:9
7. F a la  T r z . 4 2:6 7:9
8. Ś w it 4 2:6 5:9
9. W ia r u * 4 2:6 9:14

10. P io »  e c  I I 4 1:6 3:9
11. R y b a k 4 0:8 4:14
12. P o lo n ia  P l . 4 0:8 3:19

G R U P A I I

S p a r ta  R .  —  O g n iw o ł t f  VO.
1 G ru n w a ld  I I  —  C z a r n i L .  — p rz e -

D a * * ! ^ _  o s a d n ik  I I 2:2,

O r z ^ M .  
ło ż o n y ,

P io n ie r  K l .  —  K lo «  P .  2:3 

T A B E L A
1. D ą b  I I  *  8:2
2. O rz e ł M a ik .  3  S i ł
3 . K ło s  P e i .  4 S X
4. P io n ie r  K L  4 « :♦
5 . O s a d n ik  n  4 4:4
8. W ic h e r  S ta w  3 4:2
7. S p a r ta  f t .  4 4:4
8. O g n iw o  B . 4 4:4
9. C z a rn i L .  3 3:3

1«. P o g o ń  B .  I I  *  3:5
U .  M ie s z k o  4 2:6
12. G ru n w a ld  I I  3 0:6

l im  
11:3 
11:7 
22:9 
19:12 
11 :S 
10:15 
12:13 
11:10 
9:11 
5:21 
4:20 

<kp)

Hanka pływania
O D D Z IA Ł  P T T K  ro z p o c z n ie  w  

d n iu  23 b m . n o w y  k u r s  n a u k i p ły ­
w a n ia  d la  d o ro s ły c h . Z a ję c ia  b ęd ą  
o d b y w a ć  się  w  c z w a r t k i  i  p ią tk i  w  
godz. 20— 21 i  21— 22 (w  d w ó c h  g ru -  
oach) n a  m a ły m  k r y t y m  b as en ie  
e r z y  p l. O r ła  B  a le g o . Z a p is y  
p rz y jm o w a n e  b ę d ą  n a  m ie js c u  
d ziś , ju t r o  o ra z  23 b m . od  godz. 
20.

P rz y p o m in a m y , że  n a  b a s e n ie  p ły  
w a c k im  o b o w ią z u ją  b ia łe  k ą p ie ló w  
: i i  o że n k i p ły w a c k e .  K to  ta k ie g o  

k o m p le tu  p ły w a c k ie g o  n ie  co s ia da  
m o że  s k o rz y s ta ć  z w y ro ż v c z a !n i  
sp rzę tu  n a  b a s e n ie  z a  m in im a ln ą  
o p ła tą , (a )  .

T R Z T  D N I w a l-  
stcdionie M iędzy - 

ręczni

O dry Opole i  W iarusa  
Szczecin. Mecze dostarczy­
ły  publiczności w ie le  emo­
c ji, a  szczególnie spotka­
nie G KS-u z Odrą, k tóre  
zakończyło się w yn ik ie m  

n ie  rozstrzygniętym .
N A  ZD JĘ C IU : fragm ent 

spotkania O dra  —  Wiarus. 
N a bram kę szczcciniaków  
strzela S O L IK , 190 cm
w zrostuf ek$-reprezentant 
Polski.

Foto: St. C IE Ś LA K

Kolejarze Szczecina
zajęli 4 miejsce

na Spartakiadzie
J A K  s ię  d o w ia d u je m y  -  n a  I V

S p a r ta k ia d z ie  s p o rto w c ó w  — k o le ją  
r z y  w e  W ro c ła w iu  ś w ie tn ie  s p is a li 
się  re p r e z e n ta n c i S zc zec in a .

W  r z u c ie  d y s k ie m  k o b ie t  K O Z I -  
K O W S K A  u z y s k a ła  30,32 m  i w  k u  
U  12,21 m , z a jm u ją c  w  o b u  k o n k u ­
re n c ja c h  t y t u ł  w ic em ts fc rzyn i.

100 m  m ę ż c z y z n :  1 m ie js c©  M A K ­
S Y M  O  W  11,0 s e k ., te n  sa m  z a w o d ­
n ik  b y ł  d ru g i n a  400 m  w  ezasie  
51,2. W  s z ta fe c ie  4 x  100 m  z w y c ię ­
ż y ł  S Z C Z E C IN  45,1 p rze d  G d a ń ­
s k ie m  45,4. W  s k o k u  w  d a l 1 m ie j­
sc e  z a ją ł  M A R U S Z C Z A K  6,60 m .

W  p iłc e  n o ż n e j z w y c ię ż y ł S Z C Z E  
C IN  p rz e d  W a rs z a w ą  i K a to W c a m i .  
W  d w ó jk a c h  k a ja k o w y c h  k o b ie t  
w y g r a ła  p a ra  G IN T O F F — O P O L S K A  
(S zcze c in ) p rze d  G o w in  —  S z y m i-  
cze k  (K a to w ic e ).  D ru ż y n o w o  w  k a ­
ja k a r s t w ie  S zc zec in  z a ją ł  3 m ie j ­
sce.

W  s trz e la n iu  w  k o n k u r e n c j i  
k b k s -s  w ś ró d  m ę żc zy zn  m is tr z e m  
S p a r ta k ia d y  zo s ta ł S U R O W IK C K I
z e  S zc zec in a .

W  p u n k ta c ji  o g ó ln e j I V  S p a r ta ­
k ia d y  K o le ja r z y  z w y c ię ż y ła  r e p r e ­
z e n ta c ja  K a t o w i«  4*6 p k t .  W ro c ła w  
«39 p k t . ,  3. W a rs z a w a . 4. S Z C Z E ­
C IN  5 . G d a ń s k , 8. K r a k ó w , 7. P o ­
z n a ń  i  8. L u b l in .

( re n )

r b ie ż ą c y m  ro k u  m u
zo stać  ro z e g ra n a  I  ru n d a  bokse  
sk i eg o  P U C H A R U  E U R O P Y . I m p r  
z a  ta  zo s ta ła  n ie c o  z m o d y f ik o w j  
n a —  o b ec n ie  m o g ą  w  n ie j  s ta r t i  
w a ć  t y lk o  p ię ś c ia rz e , k tó r z y  n  
u k o ń c z y li 21 ro k u  ż y c ia . R e p re ze i 
ta c  ja  P o ls k i w a lc z y  w  p ie r w s *  
ru n d z ie  z  N R D .

B IE G  B O S O  po d cza s  p a m ię tn y c h  
10 k m  n a  s tu t tg a rd z k im  s ta d io n ie  
(P u c h a r  E u ro p y )  p o  1 p u n k t  d la  
s w o je j d r u ż y n y  w ie le  k o s z to w a ł  
F ra n c u z a  M ic h e la  J A Z Y  —  p o ra ­
n io n e  s to p y  i  z a k a z  s ta r tó w  n a  
n a jb l iż s z e  d n i.  N ie  b y ło b y  to  m o że  
w  s u m ie  t a k  t ra g ic z n e , g d y b y  n ie  
f a k t ,  iż  w y p a d ło  w ła ś n ie  w  o k re ­
sie te g o ro c z n y c h  m is tr z o s tw  F r a n c j i .

S E L E K C J O N E R Z Y  k a d r y  m ło d z ie -  
:o w e j z re z y g n o w a li z  u s łu g  W a l-  
;era G z e la , p o w o ła n e g o  u p rz e d n io  
;a m e c z  z  T u r c ją .  (25 b m .); P o w o ­

d em  je s t  n a g ły  s p a d e k  fo r m y  u  
tego  z a w o d n ik a . W  m e c zu  n ie  
w e z m ą  ta k ż e  u d z ia łu  n iłk a r z e  C R A -  
C O V I I  (n a  p ro ś b ę  k lu b u ) ,  k t ó r ą  
r z e k a  w  ty m  te r m in ie  w a ż n y  m e c z  
l ig o w y  z  G ó rn ik ie m  K o c h ło w ic e .
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10063-G

P O T R Z E B N A  d o ch o d zą  
ca p o m o c d o m o w o . 
K rz y w o u s te g o  23— 5.

10O1C-G
P O T R Z E B N A  p o m o c  do 
m o w a . L e s zc zy ń s k ie g o  
58, o d  g o d z . 16.

10022-G
P O T R Z E B N A  s s m o d z e l  
n a  g o so o aia , t e l .  701-64, 
od g o d z . 15. 1COT3-G

P O T R Z E B N A  d o ch o d zą  
ca  p o m o c  d o m o w a .  
B-ucaka 1—« , t e ł .  46 3-® .

1WD4-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k  e m  w e  w ła s n y m  do ­
m u . M a z u r  sika 12—7.

9934-G
P R Z Y J M Ę  o d  z a r a z  k o  
b ie ię  d o  d z ie c i. J .  M a i  ------------------  19b_ g

8935-G

K O R E S P O N D E N C Y J N E  
le k c je  ję z y k ó w  o b c y c h . 
In f o r m a c je :  W arsearwa
1, s k r ,  68. 3062—K

liientáum oéci

W IL L Ę ,  o g ró d  {w o ln e  
m le s a k a n ie ) , w  P rz e m y  
ś lu , s p rz e d a m . P rz e ­
m y ś l, s k r y tk a  p o c z to w a  
302. P
W IL L Ę  w  S zc ze c in ie , 
’  "  B iu ro

H o łd u  
8, n a  n r  596. 

9987-G
D O M E K  w ła sm oóc tow y, 
b lis k o  W a rs z a w y , ta n io  
s p rz e d a m . O f e r t y :  
no

k u p ię . O f e r t y :  
O g ło s zeń , p l.

o O g ło s zeń , p l. H o łd u  
ru s k ie g o  S. n a  n r  59«.

T E C H N IK  -  m e c h a n ik ,  
la l  ZH, p o zn a  pran ą w  
o d p o w ie d n im  w ie k u ,  z  
w ła s n y m  m ie s z k a n ie m .  
I^ z ie e k o  m ile  w ic z ra n e .  
O f e r t y :  B iu ro  O g ło s zę .i, 
p l,  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
na n r  593. 9&5B-G
P O Z N A M  p a n a  p o  stu  
d ia c łi  po i: te c h n ic z n y c h , 
od  25—45 la t .  O fe r ty :  
S zc zec in  2, P o s te  R e s ­
ta n te  n r  2959-2«.

P r a c a

d o -P O M O C  d o m o w a  
c h o d zą c a , p o trz e b n a  od  
z a r a z . K r .  J a d w ig i 10— 
W , p o  g o d z . 18.

9875-G
P O T R Z E B N A  o d  z a ra z  
d o ch o d ząc a  o p ie k u n k a  
t ło  d z ie c k a  p ó lta ra ro e z  
n e g e . N ie b u s z e w o , K a r  
p iń s k ie g o  1—3.

S971-C
P O S Z U K U J Ę  d o  o p ie ­
k i  n a d  d w o jg ie m  d z ie  
c i .  d o c h o d zą c e j s ta rs z e j  
pan-i. M a ło p o ls k a  59— 5.

20086-G
G O S P O S IA  n a  s ta łe  
lu b  d o ch o d ząc a  po ­
t rz e b n a  n a ty c h m ia s t . K o  
n o p n ic k ie j 8, o d  g o d z . 
16. 10011-G

Różne
G A R A Ż  (C.O.). P o g o d -  
7io, d o  w y n a ję c ia , te l.  
739—17. P882-G
R A B K A  —  p r z y jm u ję  n a  
o k re s  z im o w y  o ra z  od  
n a jm u ję  p o k o je  n a  p o ­
b y t  c z a s o w y . — P .  G la -  
z y k ,  R a b k a - Z d r ó j ,  u l. 
P o d h a la ń s k a  2a , t e ł .  
15—82. 9911-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g oto  

.w ie , Łnfc C zern e c iiii, t e l .  
381-51, c z y n n e  c o d z ie n ­
n ie  od «— 31 { w  P le d z ie  
lę  i  ś w ię ta  b e z  d o d a t­
k o w y c h  o p ła t ) .

99 75 -0

Z E G A R Y  s ta ro d a w n e  —
a n t y k i .  k u p i Z a k ła d  
Z e g a rm is trz o w s k i „ O ra *  
g a ” , W o js k a  P o ls k ie g o  
35 —  p a w ilo n .

S Y P IA L N IĘ  (o rze c h ) o -  
ra e - ira n e  m e b le  i  rnoto  
c y k l  W F M , s p rz e d a m . 
O rz e s z k o w e j 4—12.

10026-G
P O Z I O M K I  o g ro d o w e ,  
bez p ęd  o w e , s a d z o n k i 50 
g r , t r u s k a w k i,  h o le n d e r  
sk ie , o w o c u ją c e  do  m ro  
z ó w  4 z ł ,  w y s y ła m  pocz  
ta .  B rz e z iń s k a , P o z n a ń  
18 —  Ośaedle.

1154-P
C IĄ G N IK  U rs u s , d w ie  
n rz y c z e u y , s p rz e d a m .  
E rd  m a ń s k i, Ś w in o u j­
śc ie  4, O k ó ln a  14.

P
S A M O C H Ó D  -  m ik r o ­
b us, s p rz e d a m , t e l .  72- 
255. 9967-G
S Z C Z E N IA K I  „ p e k iń ­
c z y k i” . s p rz e d a m , K r ó t  
k a  10 (G u m ie ń o e ).

9012-G
A K O R D E O N  „ B a rc a r o ­
le ” , 96 b as ó w , 14 r e g i­
s tró w . s p rz e d a m . Szczc  
c in , T r a u g u t ta  58.

9993-G
„ J A W Ę —250” , sp rze d a m . 
P o lic e , u l.  G a e a r in a  
1— 1. WC01-G
P IE C  c .o . e ta ż o w y ,  
s o rz e d a m . M ic k ie w ic z a  
121—2, t e l .  720-40.

100J.2-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , u n i­
w e rs a ln y , s p rze d a m . 
O d z ie żo w a  l« c—3.

10036-G
„ T R A B A N T A  — 600”  
s o rz e d a m . S ta r g a rd , S lą  
sk a  4, p o  g o d z . 15.

9923-G
H A R M O N IE ,  w ó z e k  g łę  
b o k i d z ie c ię c y , m a s z y ­
n ę  d o  p-od.ncszenia o -  
c z e k , o k a z y jn ie  s o rz e ­
d a m . G łę b o k ie , M a to w a  
19a -30 1̂ -T l
F O R T E P IA N  ma>rk; „ R 6  
n is c h ” , s p rz e d a m . K r z y  
w o u s te g o  48—16, do  E.
17. 9940-G
P IE C  c e n tra ln e g o  © g rze  
w a n ia  (1.2) u ż y w a n y ,  
sta n  d-ohry, so rze d a m . 
A l. W o js k a  P o ls k ie g o  
29—1. 9941-G
S Y P IA L N IĘ  w  d o b ry m  
s ta n ic  —  k o m p le t  (b rz o  
za k o r e a ń s k a '.  s o rz e ­
d a m  ts n ió . A l .  W -d-ska 
P o ls k ie g o  n r  136— 9. 
te l. 37-502. 9939-G
N O W A  „S y rem e”  z  lo ­
so w a n ia , s p rz e d a m . Od  
b ió r  z a r a z :  M o to z b y t ,  
ł e l .  443-7?, od  g r d r .  36—
18. 1905)4-1-0

jC o ka le 1
D O B R Z E  s y tu o w a n e ,  
m ło d e , b e z d z ie tn e  m a ł­
ż e ń s tw o  D o s z u k u je  in n o  
b lo w a ń e ro  p o k o ju  w  
ś r  ód m ię^e Łu. O fe r ty  :
B -u ro  Ó " ło s z e ń , p l .  H>oł 
h i P ru s fń e g o  8, n a  r>"- 

589. 9986-G
P O K Ó J  (c .o .) . w y n a jm ę  
n a n u . Ź ró d la n a  32 (G o  
m ie ń c e ). 9917-G
D W A  p o k-o je , k u c h n ia ,  
ła z  ie n k a , k w a  te r  uniko­
w e  (m o ż liw o ś ć  h o d o w ­
l i ) ,  z a m ie n ię  n a  2 - 3 -  
w o k o jo w e . S to -lczyn , 
N e h r in g a  39—3.

P S A  m ło d e g o , ra s y  
c z a re k  s z k o c k i „C o l­
l i e ” , k u p ię , t e l .  717-31.

9934-G

T U S Z  d o  d łu g o p is ó w  z  
a te s te m  s tw ie rd z a ją c y m  
w y s o k ą  ja k o ś ć  —  sp rze  
d a je  W y t w ó r n ia  —  
W a rs z a w a , S k o lim o w ­
sk a  3 .  3086-TC
P I A N IN O  d o b re , s p rze  
clam . M a z u rs k a  1— 7.

9902- G

P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j 2 
u c z e n n ic e . W ieś ka  I l ­
ia . 9807-G
M IE S Z K A N IE  —  t r z y  
p o k o je , 45 m  k w .,  k u c h  
naa, c .o ., ia z  e n k a , ctgró 
d e k , c h ie w ik ,  k w a te ­
ru n k o w e , z a m ie n ię  n a  
2 -p o k o jo w e . O f e r t y :
B iu r o  O g ło s zeń , p l.  
H o łd u  P ru s k ie g o  8. na  
n r  584. 979C-G
P O K Ó J  z  k u c h n ią  w  
Ł o d z i,  k o m f o r t ,  k w a te  
r  m ik o w e , z a m ie n ię  na 
n o d o b n e  w  S zc zec in  e, 
ted. 348-41 —  S zc zec in .

S943-G
M A R Y N A R Z  z  żo n ą  i 
d z ie c k ie m  p o s z u k u je  bo  
k o ju  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i n a  o k re s  1 r o ­
k u . O f e r t y :  B iu r o  O s ło  
sze ń . p ł .  H o łd u  P r u c i e  
g o  8 , n a  n r  593.

9957-G
D W A  p o k o je , k o m f o r t ,  
s p ó łd z ie lc ze . z a m ie n ę  
n a  3 s p ó łd z ie lc z e  łu b  
k w a t e r u n k o w e ,  t e l .  233- 
1«. 9920-G
f ’• O K O J N Y , s o lid n y  po  
s r u k u je  p o k o ju  s u b io -  
l  ito rsC iiego . N a jc h ę tn ie j  
P o g o d n o . O f e r t y :  B iu ro  
O g ło s zeń , p l.  H o łd u  P r u  
¿ kiego  8 n a  n r  595.

'  9959-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j 2 p a ­
n o m . S ta n is ła w a  K o s t­
k i  12 o d  16 —  18.

HDfll-G
P R A C U J Ą C A  p o s tu k u ­
j e  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
s k ie g o  (c .o .) ś ró d m ie ś -  

' '. T e l .  43-246 o d  go d z .
16 n .

99’16-G  
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d zie c  
k e m  p o s z u k u je  p i ln ie  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
g o . D z ie ln ic a  o b o ję t ­
n a . T e l .  32-335 W  godz. 
7 —  15 —  P r z y b y ło .

99S9-G
IN Ż Y N IE R  p o s z u k u je  
p o k o ju  d la  m ło d e g o  
m a łż e ń s tw a . T e l .  464-78 
d o  g o d z . 15. 9974-G
1 1/2 P O K O J U , k u c h ­
n ia , k w a te r u n k o w e , za

P O L S K I —  ^ M iło ś ć  i  g n ie w ”  g. 
19.30: W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ B a rb a ra  
R a d z iw i ł łó w n a ” g . 17.
O P E R E T K A  — „ C z e rw o n y  K a p t u ­
r e k ”  g . 10.30. '*

D E L F IN  —  „ N a r z e c z e n i”  g . 16,
18.15, 20.30 —  w ło s k i —■ o d  la t  16;
K O S M O S  — „ U ro c z a  g o s p o d y n i” 
g , 9, 11.15, 13.20, 16, 13.30, 21 —
U S A  —  od  la t  16 ( w t o r e k  i śród  a ) ;  
C O L O S S E U M  —  „ Z b r o d n ia  dosko ­
n a ła ”  g . 16, 18.3-9, 21 —  f r a n c . —  
od la t  16; B A Ł T Y K  —  „ U p a d e k  
C e s a rs tw a  R z y m s k ie g o ”  g . 9 , 12.30, 
16, 19.26 - -  U S A  p a n o ra m . —  od  la t  
12 (W to re k  i ś ro d a ):  O G R O D O W E
—  „ Ś lu b y  k a w a le r s k ie ”  g . 18.33, —  
ra d ź . — o d  la t  14; P O L O N IA  —  
„ T r z e j  m u s z k ie te ro w ie ”  I I  s. —  
f ra n c . —  p a n o ra m . —  g o d z . 10.30, 
15.30. 18, 20.30 —  d o  la t  W (w to ­
r e k  i  ś ro d a );  P I O N IE R  — „ A z a  n a  
sp a c e rze ”  g . 11.30. „ K r z y ż a c y ”  g.
8.15, 12.30, 15.45, 19 —  p o i. — Od la t  
12 ( w to r e k  i  ś ro d a );  K IN O  W  Z A M  
K U  —  „ D w a  o b lic z a  z e m s ty ”  g. 
14.ro. 17.15, 20 — U S A  —  od  la t  16; 
M A R S  — „ L e g e n d a  o  w i lk u  L o b » ”  
g- 16 — U S A — o d  1. 9, „ O  życk? d la  
R u th ”  g. 18, 20 —  a n g . — o d  la t  1«; 
P R O M IE Ń  —  „ Z n o w u  M a x  L in d e r ”  
g . 16, 18, 20 — f r a n c .  —  od la t  12; 
F A L A  —  „ T a je m n ic a  z ło te g o  r u ­
n a ”  g . 17 —  f r a n c . —  od la t  9; 
E C H O  (K r z e k o w o )  —  „ B ia ły  K a ­
n ion .”  g . 17.36, 20 —  U S A  —  p a n o ­
ra m . — od la t  14; Ś W IT  — „ H u d  
s y n  f a r m e r a ”  g . 17.30. 19.45 —  U S A  
p a n o ra m . — od  la t  16: M E W A  (Ż e ­
le ch ó w © ) —  „ T h e  B e a tle s ”  g . 17.3«, 
19.30 —  a n g . —  od la t  12; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  —  „ J u d e x  a l­
b o  z b ro d n ia  u k a r a n a ”  g . 18, 20 — 
f r . - w l .  —  od la t  1«: M U Z A  (P o m o ­
r z a n y )  —  „ Z ło d z ie j w  h o te lu ”  g. 
20 — U S A  —  o d  ła t  18; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ K a s a r z ”  g . 18. 
20 —  a fig . —  od la t  1«; H U T N IK  
(S to te z y n ) —  „ In s p e k to r  M o rg a n  
p ro w a d z i ś le d z tw o ”  g . 17, 19 —  
an g . — od la t  16; B A J K A  (P o lic e )
—  „ Ś lu b o w a n ie ”  g . 17, 19 — b r a -  
z y l .  —  od la t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w ­
ce ) „ J u m b o ”  g . 18, 20 —  U S A  —  
od  la t  9: M A R Z E N IE  (W i& lg o w o ) —  
„ G d z ie  t w o je  m ie js c e ”  g . 17, 19 —  
C S R S  —  o d  la t  16.
R E P E R T U A R  k in  n a  p o d s ta w ie  in ­
fo r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  ( W o j. P o ls k ie g o  
36) —  „ E g ip t ”  g . 10—21.

W M M M M 3ZM
T P P R  —  „ K to  je s t  b e z  w in y ”  —  
f i lm  c z e s k i od  l a t  16 g . 14,
N O T  —  c z y n n y  o d  g . 13—23.

Film oświatowy 
w pracy i nauce

W oj. K om is ja  Z w . Zaw o­
dowych, W ydz ia ły  K u ltu ry  
PW RN i  M RN, K u ra to r iu m  O - 
kręgu Szkolnego, W oj. .Dom 
K u ltu ry , „F ilm o s”  o faz redak­
c ja  „K u r ie ra  Szczecińskiego” 
ogłaszają z okaz ji rozpoczęcia 
Roku Oświatowego 1965/66

KO N K U R S

pod hasłem W Y K O R ZY S T U J­
M Y  F IL M  O Ś W IA TO W Y  W 
NAUCE, S Z K O L E N IU  I  D Z IA ­
ŁA LN O Ś C I K .O .”

Telew izją
P R O G R A M  P O L S K I

16.15 —  In f o r m a c je  1 pro -gram  
d n ia , 16.2« — „203 k m  p o  W o łd z e ” , 
17 w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V .  
17.95 — d la  d z ie c i K in o  „ P ty ś
17.20 —  f i lm  „ D u c h  w  o p a ła c h ” ,
17.35 —  t e le tu r n ie j  „ R o z m o w a  n a  
m ig i” .  18.95 —  w s ze c h n ic a  T V :
„ M o rz e  ż y w i” , 1&99 — d la  m ło ­
d y  d i  w id z ó w :  „ Z a p ra s z a m  n a  w to ­
re k  w ie c z ó r” , 19 — „L o s y  z a m k u ”  
19.30 d z ie n n ik  T V ,  19.5« —  d o b ra  
n o c  d z ie c io m , 20 —  „ I X  W a rs z a w ­
s k a  J e s e ń ” . 21 —  T V  M a g a z y n  
M e d y c z n y , « .3 0  — f i lm  C S R S  „T e ś ­
c io w a ” . 22 —  k r o n ik a  k u l tu r a ln a ,
22.20 d z ie n n ik  T V ,  22.40 —  z c y ­
k lu :  „ D o  W as R o d z ic e ”  p t . „ T r u d ­
n y  w ie k ” , p ro g ra m  n a  ju t r o  l do­
b ra n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.50 K ą ó k  le k a r s k i.  17 D z ie c i l i ­
czą się l ic z y ć , 18.10 Z a p o w ie d ź  
p ro g ra m u , 18.15 N a u k a  ję z y k a  ro ­
s y js k ie g o , 18.40 T y s ią c  te le ły p ó w .
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,
19 A u d y c ja  d la  m ło d z ie ż y  o a k t u ­
a ln y c h  s p ra w a c h  d n ia  c o d z ie n n e g o , 
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y . 19.30 A k t u ­
a ln o ś c i, 19.5« W  c e n tr u m  u w a g i,
20 „ C ie n e  p e w n e g o  s a m o b ó js tw a ” 
( re p o r ta ż  f i lm o w y ) ,  21.25 W ie c z o r ­
n a  w iz y ta , 22.25 A k tu a ln o ś c i,  22.40 
S p o rt.

Ś ro d a

9.15 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o ,
9.50 K ą c ik  le k a r s k i,  10 A k tu a ln o ś c i,  
Łfl.25 W  c e n tr u m  u w a g i , 10.35 „ P ó ł­
k a "  z d o b y w a  ś w ia t .  11.5« F e l ie to n  
a k t u a ln y ,  12.20 D e lik a te s y .

M U Z E U M  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  —  
u l .  J a n is ła w y  27 — 1 P re z e n ta c ja  m a  
la r z y  i  p o e tó w  z  k r a jó w  d e m o k ra ­
c j i  lu d o w e j,  rz e ź b a  p o m o rs k a , re ­
n e s a n s o w e  s tro rje  k s ią ż ą t  szczec iń ­
s k ic h  g . 13—19; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  S —  w y s ta w y  m o rs k ie , z  d z ie ­
jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im , „ M o r z e ”  —  
w s p ółcze sn a p la s ty k a  m a ry n is ty c z ­
n a  w  z b io ra c h  M u z e u m  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o , k u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j g . 13— 19.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C h ir u r g i i  D z ie c ię c e j —  
u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  1;
K L I N I K A  C h ir u r g  o z n a  S z p ita la  
K o le jo w e g o ;
K L I N I K A  P o ‘ ożn  oza S z p ita la  W o j -  

’ —  u i .  P .  S k a r g i .

A P T E K I

N R  1 —  u l .  J a g ie llo ń s k a  16a, N R  2 
— u l.  M ic k ie w ic z a  102, N R  5 —

14.30 — „ K u lt u r a  s ło w ia ń s k a  w e  
w c ze s n y m  ś re d n io w ie c z u ” , 14.45 — 
„ B łę k it n a  S z ta fe ta ” . 15 —  z n a n e  
a r k  e s t r y  r o z r y w k o w e  i  so liśc i, 
15.30 — „ W a k a c je  w  Z O O ” . 16.05 — 
m u z y k a  r o z r y w k o w a , 16.20 —  re ­
p o r ta ż  J . M ic h a ls k ie g o , 16.35 — ra -  
d io r e k la m a , 17 — p rz e g lą d  a k tu ­
a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.15 —  „ D y s k u ­
s je  i p o le m ik i” . 17.25 —  m u z y k a  
d la  c ie b ie . 18.15 — S tu d io  K o rd ,  
1825 — „ N ie  m a s z  K a s z u b  b e z  P o ­
lo n i i” . 18.50 —  „ G u l'w o r z y  w  k r a ­
in ie  l i l ip u tó w ” , 19.05 — m u z y k a
i  a k tu a ln o ś c i. 19.39 k a le jd o s k o p  
k u l tu r a ln y .  20 —  I X  M ię d z y n a r o ­
d o w y  F e s t iw a l M u z y k i  W so ó łcze s -  
n e j ,  20.55 —  Z  k r a ju  i z e  ś w ia ta , 
21.45 — k r o n ik a  s p o r to w a , 21.58 — 
m e lo d ie  r o z ry w k o w e . 22.25 — a m b i­
c je  i  s t a r ty  —  a u d . s tu d e n c k a , 22.4« 
—  m u z y k a  ta n e c z n a . 23.15 —  k o n ­
c e r t  z  n a g ra ń  M o s k ie w s k ie j O r ­
k ie s tr y  K a m e r a ln e j .

m ie n ię  n a 2 p o k o je  
f ro n to w e . S Iąs ika  48/22.

9984-G
W Y N A J M Ę  t r z y  p o k o ­
j e  s a m o tn y m  p ar. o-m. 
G u m ie ń c e , u i .  Z a b u ­
ż a ń s k a  1. 10019-G

P O K O J E , k u c h n ia ,  
sło ne czn e . I I  p ię tr o ,  
k w a te ru n k o w e , ś ró d m ie  
ś c ie  z a m ie n ię  n a  k a ­
w a le r k ę  (c e n t ra ln e  o -  
g rz e w a n ie )  e w e n tu a ln ie  
p o d o b n y  p o k ó j.  T e ł .  
472-09.

10030-G
D W IE  k w a t e r u n k o w e  
k a w a le r k i ,  z a m ie n ię  n a  
d w a  p o k o ju  z  k u c h n ią  
w  ś ró d m ie ś c iu . M r a u r -  
sk a  18/8 od  g o d z . 18—20.

10036-G
P O K Ó J , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , c .e ., k w a t e r u n ­
k o w e . z a m ie n ię  n a  
w ię k s z e  z  w y g o d a m i.  
O jc a  B e jz y m a  13/2 
godz. 17 —  19. 9347-G

D W U O S O B O W Y  ro -k ó j 
d o  w y n a ję c ia . M ic k ie ­
w ic z a  17. 9918-G

M A R Y N A R Z  p ły w a ją c y  
( z  żo n ą ) p o s z u k u je  p o ­
k o ju  b e z  m e b l i n a  o -  
k re s  k i lk u  m ie s ię c y  
lu b  p o k o ju  z  k u c h n ią ,  
z  w y g o d a m i n a j - . 
c h ę tn ie j w  ś ró d m ie -  
c iu . O f e r t y :  B iu ro
O g ło s zeń , P la c  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n r  n r  591.

9933-G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  
2 o so b y  u l. W s z y s tk ic h  
Ś w ię ty c h  23/2.

10037-G
P A N  p ra c u ją c y  i  u c z ą ­
cy  s ię  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  s u b lo k a to rs k i eg o
w  ś ró d m ie ś c iu  te l. 
355-17.
S Z C Z E C IN - Z D R O J E , 3
p o k o je , k u c h n ia , la z  e n  
k a , k w a te r u n k o w e , z a -

Biuro Ogłoszeń
- tel. 428-62

m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
w  S zc ze c in ie , S zc zec in , 
P o c z to w a  5 /9 .

1Ö046-G

U d zia ł w  konkurs ie  mogą 
5yziąć zak łady  pracy, in s ty tu ­
cje, organizacje społeczne, p la ­
có w k i k.o., a także szkoły 
W szystkich typów  na zajęciach 
le kcy jnych  i pozalekcyjnych, w  
kółkach zainteresowań, w  dzia 
ła lności szkolnych D ysku sy j­
nych K lu b ó w  F ilm ow ych , U - 
n iw e rsy te t d la Rodziców itp .

W arunkiem  udzia łu  w  kon ­
kurs ie  je s t systematyczne w y ­
pożyczanie i  w ykorzystyw an ie  
f ilm ó w  ośw iatowych, popu lar­
no-naukowych oraz fabu la rnych  
w  okresie trw a n ia  konkursu, 
a ponadto przesłanie pod adre­
sem „F IL M O S U ”  (Szczecin, p l. 
Batorego 3) dok ładn ie  w yp e ł­
nionej d ek la rac ji uczestnictwa, 
k tó ra  za pośredn ictwem  „ F i l -  
mosu”  została rozesłana do 
w szystkich  zainteresowanych. 
T e rm in  nadsyłania dek la rac ji 
up ływ a z dniem  30 września br. 
Is to tnym  w a run k iem  wzięcia 
udzia łu w  konku rs ie  jest rów ­
nież przesłanie d *  „F ilm o su ”  
w  te rm in ie  do dn ia  31 m a ja  
1966 r „  e lem entów propagan­
dy w izua lne j, stosowanych do 
popu laryzacji f ilm u  ośw iatowe­
go, w  prowadzonej działalności 
szko len iow ej i  ku ltu ra ln o -o św ia  
tow ej.

D la  w yróżn ia jących  się orga­
n iza to rów , k tó rzy  w  sw ej p ra ­
cy k.o. w yko rzystyw ać będą w  
ja k  na jw iększym  zakresie f i lm  
ośw ia tow y przew idu je  się w y ­
sokie nagrody, ufundowane w  
g rup ie  zakładów  pracy, in s ty ­
tu c ji itp . oraz w  grup ie  szkół. 
W  obydw u grupach ustała się 
następujące nagrody: I  —  1 200 
zł, I I  — 1 000 zł, I I I  — 750 zł, 
IV  — 500 zł, oraz wyróżn ien ia  
w  postaci w artościow ych ks ią­
żek. Czas trw a n ia  konku rsu  od 
1 września 1965 r. do 31 m a ja  
1966 r.

Ogłoszenie w y n ik ó w  k o n ku r 
su nastąpi w  p ierw sze j poło­
w ie  czerwca 1966 r. B liższych 
in fo rm a c ji udziela „F ilm o s ” , 
Szczecin, p l. Batorego 3.

(D yl)

W A N D A  F Y C IA  - Zgu­
b i ła  le g ity m a c ję  s z k o l­
n ą . 10367-G
C Z E S Ł A W  G A S IE W IC S t  
z g u b ił  d o w o d y  r e j e ­
s t r a c y jn e  n a  c ią g n ik  
Z e  to r  M C  0723 i  m o to ­
c y k l  W F M  M C  21-94, 
w y d a n e  p rz e z  W y d z ia ł  
K o m u n ik a c j i  w  C h o ­
szc zn ie . 1008-G
A N D R Z E J  S IW E K  z g i  
b i ł  p r a w o  ja z d y  k a t .  
H  n r  0422/81.

9986 -G
J A C E K  K L U C Z K O W -
S K I  z g u b ił ś w ia d e c tw o  
u k o ń c z e n ia  s z k o ły  po d ­
s ta w o w e j .  9985-G
Z O F IA  I W A N I U K  z g u ­
b i ła  le g ity m a c ję  in w a ­
l id z k ą  i b ‘3eć ro c z n y  
n a  k o m u n ik a c ję  m ie j ­
s k ą  9895-G

K ro n ik a
w y p a d k ó w
R O B O T N IC Y , z a t r u d n ie n i  p r z y  

w y c in a n iu  t r z c in y  n a  J e z io rz e  D ą b -  
s k k n  w y ło w i l i  w c z o ra j z  w o d y , p o ­
m ię d z y  C z a rn ą  Ł ą k ą  a L u b c z y n ą ,  
z w ło k i m ę ż c z y z n y  w  s ta n ie  r o z k ła ­
d u . J a k  się  o k a z u je , b y ły  to  z w ło ­
k i  33-le>tn ie g o  m ie s z k a ń c a  u l .  E . 
P la t e r  w  S zc ze c in ie , k t ó r y  w  lip c u  
b r . w y s z e d ł z  d o m u  i  z a g in ą ł. D o ­
c h o d z e n ie  w  to k u .

Z  D O M U  p r z y  u l .  M a z u r s k ie j 14 
p i ja n y  lo k a to r  w y r z u c i ł  p rz e z  o k n o  
p o k a ź n y c h  rc e m  s r ó w ...  g a rn e k , k t ó  
r y  u g o d ź 'ł w  g ło w ę  p rz e c h o d n ia , 
« - le tn ie g o  R o m u a ld a  H .  R a n n e g o  
o p a t r y w a ł c h i r u r g  p o g o ło w  a

Z  P R Z Y C Z Y N  d o ty c h c za s  n ie  u -  
s ta lo n y c h , w  k a n a ie  B u łg a rs k im -  
o b o k  Z P S  p o ja w iło  s ie  w ie le  z a t r u ­
ty c h  r y b . Spra -w e z a tru c ia  b a d a  
p o r to w a  s ta c ja  S a n .-E p id . M i l ic ja  
o s trz e g a  m ie s z k a ń c ó w  p rz e d  s p o ży ­
w a n ie m  ty c h  r y b ,  c o  m o ż e  p o c ią g ­
n ą ć  z a  sobą g ro ź n e  w  s k u tk a c h  
z a t ru ć  e .

W C Z O R A J  p rze d  p o łu d n ie m , n a  
s k rz y ż o w a n iu  u lic  M a ło p o ls k ie j 1 
p łk .  S ta rz y ń s k ie g o , s a m o ch ó d  osobo­
w y  m - k i  „ M o s k w ic z ”  n r  r e j .  M A  2168 
k ie r o w a n y  p rz e z  Z d z is ła w a  K .  z d e ­
r z y ł  s ię  z m o to c y k le m  W S K  n r  
r e j .  M A  3132 p ro w a d z o n y m  p rz e z  
Z y g m u n ta  S . M o to c y k l is ta  zo& tał 
le k k o  r a n n y  i  po  o o a tru n k u  w  
a m b u la to r iu m  p o g r t a w a  w r ó c ił  do  
d o m u . P rz y c z y n ę  z d e rz e n ia  b a d a  
M O .

(a*>)

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zc ze c in , o l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 ;  re d a g u je  k o le g iu m . T E -  
L F F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e t a n a t  r e d . n a c ze ln e g o  457-41; zas tęp ca  re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k r e ta rz  r e d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51): d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą czn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło s zeń  423-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  go d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e ra tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n tc  P K O  N r  10-6-13770 P rze d s ię -
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  I K s ią ż k i „ R u c h ” S zc ze c in ie , N ie p o d le g ło ś c i 41M2. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są d o  1« d n ia  m le s ła c a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re -
n u m e r a t y .  C e n a  p re n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł;  ro c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e r a tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó ra  Jest o  40 p ro c . d ro żs za  — o r z y jro u je  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l.  W ro n ia  23. t e l .  20-46-8«. k o m o  P K O  N r  l- r - iw u rM  S -c z . 7 * k ł  G ra f



W U B IE G Ł Ą  niedzielę, h a r­
cerskie d rużyny szkolne zda­
w a ły  egzaminy z um iejętności 
poruszania się po u licach, ze 
znajomości znaków drogow ych  
i  uczestniczyły w  sprawnościo­
w ym  „b ieg rt o lim p ijs k im ” . 
H arcerz nie jest. gapą! H a r­
cerz jest przyk ładem  d la  in ­
nych! To hasło przyświecało  
w szystk im  drużynom  szkolnym  
na n iedzie lnych zawodach.

Na zd jęc iu : grupa harcerzy 
ze szkoły n r  10 na Pogodnie 
odczytuje znaki drogowe. Egza 
m in  w yp ad ł pom yślnie.

(Boz)
F o t. S t. C ie ś la k

krottikącim a
P L E N U M  YVK  Z S L

♦  W C Z O R A J  o b ra d o w a ło  ro z  
sze rzo n e  P le n u m  W K  Z S L  
p o ś w ię c o n e  s p ra w o m  b u d o w ­
n ic tw a  w ie js k ie g o  w  w o j .  
s zc ze c iń s k im . W  o b ra d a c h , 
pod p rz e w o d n ic tw e m  preze sa  
W K  Z S L  posła  Ig n a c e g o  K O N  
K O L E W S K IE G O , u d z ia ł w z ię ­
l i  s e k r e ta rz  N a c z e ln e g o  K o -  
m lt ę t u ,  pose ł J ó z e f O L S Z Y Ń ­
S K I ,  z -ca  k ie r o w n ik a  .W y d z ia  
łu  E k o n o m .-R o ln ic z e g o  N K  
S te fa n  P A W Ł O W S K I ,  ra d n i  
\  R N  o raz  s e k r e ta rz e  P o w ia ­
to w y c h  K o m ite tó w  Z S L . R e ­
f e r a t  n t .  „ B u d o w n ic tw o  w ie j ­
s k ie  w  w o j.  s z c z e c iń s k im '’ 
w y g ło s ił  s e k r e ta rz  W K , jn ż . 
M ic h a ł T R Ę J G IS . P le n u m  pod  
ję ło  u c h w a lę  z w o ła n ia  w  lu ­
ty m  1986 r .  w o je w . z ja z d u  
s p ra w o z d a w c z o  -  w y b o rc z e g o  
s t ro n n ic tw a .

P O S IE D Z E N IE  
P R E Z Y D IU M  W K P  N O T

V .-  W  K L U B IE  N O T  o d b y ło  
s ię  d z iś  p rze d  p o łu d n ie m  p o -  
■ s ie d z e n ie  P re z y d iu m  W K P  
i  W K Z Z  w  s p ra w ie  o c e n y  re ­
a l iz a c j i  u c h w a ł I V  P le n u m  
C R Z Z  i  R a d y  G łó w n e j N O T .  
J u t r o  o .g o d z . 17 o d b ę d z ie  s ię  
w  s ie d z ib ie  - N O T  k o n fe re n c ja  
p rz e d k o n g re s o w a  w  s p ra w a c h  
m o rs k ic h  z u d z ia łe m  p rz e d ­
s ta w ic ie l i  G d a ń s k a , K o s z a li­
n a i S zc zec in a .

W IZ Y T A
S T O C Z N IO W C Ó W  
Z  R O S T O C K U

♦  K O M IT E T  Z A K Ł A D O W Y
P Z P R  S to c z n i S zc ze c iń s k ie j 
im . A . W a rs k ie g o  go śc i od  
w c z o r a j d e le g a c ję  p a r t y jn ą  
ze- s to c zn i „ N E P T U N ”  z R o -  
s to c k u . P r z y je c h a l i  G u n th e r  
L A N  G M  A N N , S ie g fr ie d

S C H E N T S C H IC H IN ,  E r ic h
S E N K L O S Z  i E rn s t  P U C H I-N  
b y  za p o zn a ć  się z t e c h n c z -  
n y m i o s ią g n ię c ia m i n as zyc h  
s to c zn io w c ó w . P o b y t  n ie m ie ­
c k ic h  d e le g a tó w  p o tr w a  4 d n i.  
W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  p a ź d z le r  
n ik a  w y b ie r a  s ię  d e le g a c ja  
S to c zn i im . A .  W a rs k ie g o  z  
r e w iz y tą  do  R o s to c k u .

M IN IS T E R IA L N A  W IZ Y T A

♦  D O  S Z C Z E C IN A  p r z y b y ł  
d e le g a t  B iu r a  d /s  A d w o k a tu ­
r y  M in is te rs tw a  S p r a w ie d l -  
w o ś ci, sę d z ia  S T R Z Ę P E K .  
P rz e p ro w a d z a  on a d m in is t r a ­
c y jn ą  w iz y ta c ję  zes p o łó w  ad ­
w o k a c k ic h  w  S ta rg a rd z ie ,  
Ł o b z ie  i  S zc zec in ie .

Z e b ra ł:  (a )

U T M V W l---------------------------STRONA 8

Tym razem -  my

DUŻO IMPREZ-DUZO PRACY
7 październ ika — dzień jub ileuszu „K u r ie ra ”  b lisko . M ów i

0 tym  nie ty lk o  ka lendarz, ale i  coraz w iększa ilość pracy, 
spadająca na b a rk i K o m ite tu  O rganizacyjnego. N ic  dziwnego, 
je ś li się zważy rozm ia ry  i  zasięg uroczystości oraz im prez, 
k tó re  są przygotow yw ane na nasz jubileusz.

Jak ju ż  w spom ina liśm y patrona t nad całością obchodów 
X X -le c ia  „K u r ie ra ”  p rze ję ło  Tow arzystw o P rzy ja c ió ł Szczeci­
na. Całością spraw  ju b ileuszu  k ie ru je  specjaln ie powołany 
K o m ite t H onorowy, k tórego skład podaliśm y k ilk a  d n i temu. 
Na tom iast rea lizac ją  zadań za jm uje  się K o ir.ite t O rgan izacy j­
ny w  następującym  składzie: przewodniczący Prez. M RN
1 TPS H e n ryk  Ż U K O W S K I, k tó ry  przewodniczy K o m ite tow i 
Zdzis ław  C Z A P L IŃ S K I —  p.o. redaktora  naczelnego „K u r ie ­
ra ” , B ron is ław  SZU LC  —  d y re k to r W P IA , Tadeusz R E K  — 
d y re k to r Szczecińskiego W ydaw n ic tw a  Prasowego, P io tr  JĘ - 
D R A S ZE W S K I —  k ie ro w n ik  B iu ra  TPS, Ryszard K O W A LS K I
— zastępca kom endanta C horągw i ZH P, Janusz S U ŁK O W S K I
— d y re k to r „D om u K s ią ż k i” , A rkad iusz TO M C Z Y K  — prze­
wodniczący M K K F iT . Rom an K IJ A K  — zastępca k ie row n ika  
W ydzia łu  K u ltu ry  PW RN, B ron is ław  SK O B EL —  prezes KS 
„Pogoń” , Jerzy P A R A D O W S K I — d y re k to r techniczny Szcze­
c ińskich Zakładów  G raficznych, Tadeusz B Ą C LE R  — dy re k ­
to r  W ojewódzkiego Zarządu K in , Adam  K IL N A R  — sekretarz 
POP PZPR p rzy redakc ji „K u r ie ra ”  i  Tadeusz K A R W A C K I — 
sekretarz re d a kc ji „K u r ie ra ” .

Se*zom tu ry s ty c z n y  d o b ieg a  
k o ń c a . N ie m n ie j lic z n e  ob ie ik- 
ty ,  p rze zn a c zo n e  d la  t u r y ­
s tó w , są c z y n n e  p rz e z  c a ły  
r o k . D o n ic h  n a le ż y  ró w n ie ż  
p a rk in g  s trz e ż o n y  P Z M o t  p rz y  
B r a m ie  P o r to w e j.

W s tę p n a  o ce n a  św ia d c zo ­
n y c h  tu  u s łu g , m im o  w ie lu  
d ro b n y c h  p o tk n ię ć , w y p a d a  
k o r z y s t n e .  S zc ze g ó ln ie  w y n i­
k i  f in a n s o w e  są c h y b a  b a r ­
d z o  d o b re . J a k  n a s  p o in fo rm o  
w a ł d y ż u r n y  p a rk in g u  —  Z d z i  
s ła w  k u c h a r s k i  w  o k re s ie  od  
c ze rw c a  do  w rz e ś n ia  b r .  z  u -  
s łu g  s k o rz y s ta ło  2  907 w ła ś c i­
c ie li ró ż n y c h  p o ja z d ó w  m e ch a  
n ic z n y c h , z  czego  p o ło w a  t u r y  
s tó w  z a g ra n ic z n y c h . W  _okro- 
s 'e  n a s ilo n e g o  ru c h u  na ' p a r ­
k in g u  często  b r a k  b y ło  w o l-

Węgierki 
po 9 zł kg

Decyzją W K C  obniżona cenę 
ś liw e k  — węgierek. Od dziś 
1 kg kosztu je nie 12 ty lk o  9 zl. 
Dotyczy to zarówno węgierek 
k ra jow ych  ja k  i  im po rtow a­
nych z W ęgier.

Finansow e k łopotu  MPK

Pasażerów więcej 
a wpływy maleją

K O M U N IK A C JA  M IE J S K A  jest, ja k  wiadom o, znacznie 
deficytow a. Do naszych codziennych dojazdów do pracy 
autobusem i  tram w a jem  m iasto dopłaca co roku  k ilka d z ie ­
sią t m ilio n ó w  zł. W p ływ y  za b ile ty  nie równoważą w y ­
datków .

W Y N IK I finansow e M P K  w  
I  półroczu br. budzą uzasadnio­
ny n iepokój. O kazuje się bo­
w iem , że w p ły w y  ze sprzeda­
ży b ile tó w  za przejazdy w  
m ie jsk ie j ko m u n ika c ji są w  
tym  ro ku  najniższe na przestrze 
n i ostatn ich 9 la t. Szczególnie 
w yraźny  spadek w p ływ ó w  za­
notowano w  tra k c j i autobuso­
w e j. O ile  średni w p ły w  na 1 
pasażera autobusu w yn o s ił w  
roku  ub ieg łym  78 gr, to  w  ro ­
ku  bieżącym —  ty lk o  63 gr.

Jednym zdaniem
D Z IŚ ,  . 21 .b m ., o  go d z . 17, w  L i -  

c.eurtl O g ó ln o k s z ta łc ą c y m  n r  1 —  
(A L  P ia s tó w  12, g a b in e t  b io lo g ic z ­
n y ) , o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  o p ie k u - ,  
r .e k  K ó ł L O P  w s z y s tk ic h  s z k ó ł;  n a  

'-ze b ra n iu  b ęd ą o m a w ia n e  m e to d y  i  
p la n y  p ra c y  k ó ł w  szk o ła c h  r ó ż ­
n y c h  ty p ó w .

W  S R O D E . 22 b m . o g o d z . 14, w  
K lu b ie  Z B o W iD  (u l. W ie lk o p o l­
ska 18), n a s tą p i o tw a rc ie  w y s ta w y  
p t. „ M a jd a n e k  o s k a rż a  i o s trz e g a ” ; 
w  cza sie  t r w a n ia  w y s ta w y  w y g ło ­
s zo n y  z o s ta n ie  C y k l p o g a d a n e k  i 
w y ś w ie t la n e  b ęd ą . k r ó łk o m e tr a ż o -  
\v e  f i lm y  d o k u m e n ta ln e , o b ja ś n ia ­
n e p rz e z  b . w ię ź n ió w  p o lity c z n y c h  
ob o zu  k o n c e n tra c y jn e g o  w  ’ M a j ­
d a n k u . E k s p o z y c ja  c z y n n a  w  godz. 
19—18 —  d o  5. X .  b r .

Zm nie jszenie kw o t uzysk i­
w anych ze sprzedaży b ile tów  
można by po trak tow ać , jako 
zjaw isko n iezbyt groźne, gdyby 
ran ie j w ięcej jednakow a była 
liczba pasażerów. A le  tak  prze 
cięż nie jest. Zm iany uk ładu 
kom unikacyjnego, dóstaw y no­
wego taboru ; sam wreszcie roz 
w ó j m iasta powodują, że k o ­
rzysta jących ze środków  m ie j­
sk ie j ko m u n ika c ji jest w  Szczc 
c in ie  coraz w ięcej. W  roku  u - 
b iegłym  na 1 w ozok ilom e tr w  
t ra k c j i tra m w a jo w e j przypada­
ło  10,1 pasażerów. W  p ie rw ­
szych m iesiącach liczba ta wzro 
sła do 10,6 pasażerów. W zrost 
ten notu je  się także w  kom u­
n ik a c ji autobusowej. Tym cza­
sem w p ływ y  obliczane na 1 
wożokm. spadły z 3,15 z ł do 
3 zł.

Jest rzeczą jasną, że w  ros­
nącej liczb ie pasażerów — o- 
grom na większość to  szczeci­
nianie korzysta jący z b ile tów  
ulgowych. M im o to, dz iw nym  
w yda je  się fa k t, że w  tym  ro­
ku sprzedano o 8 proc. m n ie j 
b ile tów  norm alnych. Do Szcze­
cina przyjeżdża przecież coraz 
w ięcej gości, zwłaszcza tu ry ­
stów, k tó rzy  na ogól n ie  ko ­
rzys ta ją  ze zniżek w  p rze jaz­
dach.

Przyczyn zm niejszonych 
w p ływ ó w  M P K  doszukuje się 
m. inn . w  ccraz powszechniej 
w prow adzanej samoobsłudze w  
ko m u n ika c ji tram w a jow e j, k tó ­
ra „gapow iczem ”  n ie jako  u ła t­
w iać „dzia ła lność” . Am atorów  
przejazdów za darm o w  tra m ­
w a jach i autobusach jest, n ie ­
stety, wciąż w ie lu . M nm y na­
dzieję, że odstraszy ich nieco 
podwyższona do 39 z l opłata 
ka rna  za przejazd bez b ile tu .

(kg)

Parking
strzeżony

to też zaplecze 
turystyczne

n y c h  m ie js c . T o  p ie rw s z y  syg  
n a ł o p o tr z e b ie  p rz y g o to w a n ia  
d a ls zy c h  te re n ó w  p ark ia ig w -  
w y c h .

N ie  d o  nas n a je ż y  ocena  
w y s o k o ś c i o p ła t  za św ia d c zo ­
n e  tu  u s łu g i. W y d a je  s ię  Jed­
n a k , że  20 z ło ty c h  to , z b y t  w y  
gó ro w am a c e n a  za  p o zo s ta w ie ­
n ie  sa m o c h o d u  n a  o k re s  ję d r ­
n e j d o b y .

P rz e p ro w a d z o n e  ro z m o w y  z  
kktfcu w ła ś c ic ie la m i sa m ocho­
d ó w  k o rz y s ta ją c y c h  z teg o  
p a rk in g u  — p o tw ie rd z a ją  n a ­
sze z a ts rz e ż e n la . J e d n a k  o b a­
w a  p rz e d  p o z o s ta w ie n ie m  w o -  , 
zu  b e z  o p ie k i —  zm u s za  t u r y ­
s tę  do  z w ię k s z a n ia  d z ie n n y c h  
w y d a tk ó w  o  te  20 z ło ty c h .

D ru iga n as za  u w a g a , k tó ra  
n a s u w a  się po w iz y t a c j i  p a r ­
k in g u , ,  to  s tro n a  es te ty c zn a  
i  s t ro n a  b e zp ie c ze ń s tw a . T e ­
re n  Jest z a ro ś n ię ty  z ie ls k ie m ,  
r z a d k o  s p rz ą ta n y  i n ie d o s ta ­
te c z n ie  o ś w ie t lo n y . B y ły  też  
p rz y p a d k i n o c n y c h  w ła m a ń  
do  p o ja z d ó w . T o  w s zy s tk o  
ś w ia d c zy  o n ie p e łn e j trosce  
ze s tro n y  a d m in is t r a c ji  p a r ­
k in g u .

W  d o b ie  s z y b k ie g o  ro z w o ju  
m o t o r y z a c j i ' i  tu r y s ty k i  w  n a ­
s z y m  m ie ś c ie  — p a r k in g i s trzo  
żerne są d o d a tk o w y m  i  n ie ­
o d z o w n y m  z a p le c z e m  d la  w  e l  

- k is j^  t u r y s ty k i .  W  p rz y s z ły m  
ro k u  ^ p o w in n a  ic h  b y ć  w ię c e j,  
a c e n y  s k a k u lo w a n e  rozsąd ­
n ie j .  Ń a .lc ży  ró w n ie ż  p a m ię ta ć  
o t y m , ż e  tu ry s ta , k t ó r y  p ła c i 
za  teg o  ro d z a ju  u s łu g ę  m a  
p ra w o  n ie  m a r tw ić  s!ę o  m a­
ją te k  p o w ie rz o n y  a d m in is tra ­
c j i  p a rk in g u . (B oz)

Zlot orkiestr
Z  okaz ji X X -le c ia  is tn ien ia  

reprezentacy jne j o rk ie s try  dę­
te j D O KP Szczecin, w  n iedzie­
lę pod pom nik iem  M ick iew icza  
odbył się z lo t o rk ie s tr i  kon­
cert 300-osobowego zespołu zło 
żonego z m uzyków  ko le jow ych  
o rk ies tr z okręgu, w o jskow ej 
i po rtow e j ze Szczecina.

F o t . S t . C ie ś la k

W C A ŁY M  k ra ju  jest ich  9, w  Szczecinie ju ż  3. Ten ostat­
n i pow sta ł n iedawno  —  1 września br. M ieści się w  p iękne j 
w i l l i  na terenach Państwowego Dom u Dziecka w  Zdro jach. 
Na razie jest tu  siedm ioro dz iec i, będzie 15. M ama i tata to 
Z o fia  i Jan K A R O LA K O W IE . Z  zawodu nauczyciele, praco­
w a li razem właśnie w  Dom u Dziecka w  Zdro jach, ale...

— Od k ilk u  la t nosiliśm y się 
z m yślą u tw orzenia Domu 
Rodzinnego dla dzieci pozba­
w ionych rodziców  — m ów i pan 
Jan. — Nasze zam iary spełni­
ły  się d op ę ro  w  tym  roku. O- 
trzym a liśm y  tę  w łaśn ie  p iękną w illę , w  k tó re j do niedawna  
m ieszkali p racow nicy Domu Dziecka. W ydz\a l O św ia ty  PM RN  
nie pożałował p ieniędzy na wyposażenie. Proszę zobaczyć ja k  
u nas ładnie...

C a ły  dom lśn i noicością. Piękne, nowoczesne meble, zamiast 
„ koszarowych”  łóżek — tapczany, wszędzie kw ia ty , dywany, 
obrazy. Zupełn ie, ja k  w  „p ra w d z iw ym ’', zadbanym  domu. 
Siedzimy w  jada ln i, gdy wcho dzi um orusany malec.

-nr- M am usiu, proszę klusze...
To Zdz sio, najm łodszy z s iedm iorga dzieci. T rzy  tygodnie i  już  

-m am usiu” ? To przyszło samo. Tak, ja k  poczucie własności, 
potrzeby współgospodarzenia, decydowania i  pomagania w  
dom owych pracach. Od pierwszego dn ia  wszystko ro b i się 
wspólnie. Gdy p. Janina po raz pierwszy zabrała się do pra-

nia, dzieciaki natychm iast stanęły do pomocy. I  to chłopcy. 
Rano biegną do sklepu po m leko, pomagają „babc i”  (bo jest 
i  babcia) w  ogródku» sprzątają swoje pokoje. N ic tu  n ie jest 
zamłenięte, a jeżeli, to  każdy ma dostęp do klucza.

Ponieważ Dom Rodzinny K a ro laków  zna jdu je  się dopiero  
w  stad ium  „kom p le tow an ia ”  rodziny, in teresujące jest na ja ­

k ie j zasadzie to  się odbywa. Bo 
p rz e d 'ż  Dom mieści się na
terenie Domu Dziecka, a tam  
jest dużo dzieci tęskniących do 
„ w łasnych”  rodziców. Czy więc 
przypadkiem  nie w ytw o rzy  

się w tym  m ałym  św ia tku  atmosfera żalu lub zazdrości, że 
to w łaśnie Zdzisio, a nie np. M arysia?

W ydaje się, że szczęśliwie un ikn ię to  te j sm utne j ew entual­
ności. K a ro lakow ie  nie w y b ie ra li sobie dzieci. One same do 
n ich  przychodzą. Po d łuże j obserw acji, p rzyg lądan iu  się i  n i­
by przypadkow ych odwiedzinach. W ten w łaśnie sposób zgro­
madzono tu  siedm ioro dzieci, a teraz już ca'a rodzina w spó l­
nie decydować będzie, kto  ma jeszcze do n ie j należeć. To 
ważne, bo podstawą będzie p rzy jaźń łączącą w szystkie dzieci, 
a nie przypadkowość lu b  sztyw ny przydzia ł.

Życzym y w ięc now ej szczecińskiej rodzin ie i  cie le pom yśl­
ności. I  chyba ja k  na jw ięce j tak ich , ja k  Zofia  i  Jan K a ro la ­
kow ie ludz i, k tó rzy  nie u lę k li się nie ty lk o  tru d n e j pracy ale 
i  w ie lk ie j odpowiedzialności, (hs)

Bm f l z l i i l  l l H i A l l


